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za w iersz petitow y,

Kosztuje rocznic 
w A ustrji . . . . . .  4 K
za jr a n ic ą ......................... 5 K

] me. vo]edynczy id bu.
Wychodzi co iiiedzielę.

R ękop isów  redakcya  
n ie zwraca.

W rocznicę 3 Maja.
N ajw ięksi n asi w rogow ie [i najzuchw alsi fał­

szerze dziejów  n a szeg o  narodu przyznają  jednak  
zgodn ie, źe na  k ilka la t przed  upadkiem , na 
krótko p rzed  utratą n iepod leg łości, P o lacy  zdo­
b y li się  na czyn, k tóry św iad czy ł najw ym ow niej
0 żyw otności sile życiow ej narodu, czyn, k tóry  
już w ów czas m ocarstwom , rozbierającym  P olskę, 
m ógł nasunąć m yśl, że narodu n a szeg o  n ie da się  
zgn ieść  i zn iszczyć, n ie  da s ię  w rzeczyw istości 
usunąć z m apy E uropy, bo w tym  narodzie ży ­
w ię duch, żyw ię moc, w chw ili n ajw ięk szego  na­
w et upadku zdobyw ająca  się  na czyny, gw aran ­
tujące m u p rzetrw anie najgorszych  naw et ciosów . 
K onstytucya, uchw alona w pam iętnym  diuu  
3 maja, g łosząca  zrów nanie w szystk ich  stanów , 
kreśląca  w sp osób  jasn y  i stan ow czy  w arunki 
odrodzen ia  narodu, opierająca b yt p aństw a i jego  
p rzy sz ło ść  na p od staw ach , o jakich jeszcze  
w E urop ie n ie m yślano, a które dopiero N apoleon  
w czyn  w prow adził, b y ła  dokrm eutem  niezni- 
szczalności narodu.

I
. i

^_____ |  ^  ... P rzez w iek
cały z górą  naród op ierał s ię  w szelkim  zakusom  
na sw ój b yt i czerpiąc otuchę w przeszłości, ma­
jąc przed  oczym a id ea ły  k onstytucy i 3-go maja, 
przetrw ał, w *n ied o li duch narodu się  skrzepił, 
a hasła, w ytk n ięte  przez K onstytucyę 3-go maja, 
w prow adzane w czyn, u trw ala ły  jeg o  m oc w e­
w nętrzną i d aw ały  nadzieję, że  w reszcie zaśw ita
1 dla n as dzień  jaśn iejszy .

I doży liśm y chw iii, w której trzeba b y ło  oka­
zać, żeśm y n ie zm arnieli i n ie  zginęli. W ybuchła  
w ojna europejska, któTa s ię  m iała rozegrać na

n aszych  ziem 5 ach, w której miało stanąć przeciw  
sob ie z górą półtora m iliona P olaków , wcielonych  
w arnre, naw zajem  sob ie w rogie. W  chw ili taki, j 
traged yi narodow ej,
< r-" „ ~ ziemia i dorobek kulturalny
m iały pójść na ofiarę w ojny, naród nasz zd ob y ł 
się na czyn, k tóry św iatu  całem u u dow odn ił n ie­
sp o ży tą  żyw otn ość i n iew zruszone praw o do lep ­
szej p rzysz łośc i naszej O jczyzny. To, żeśm y stw o­
rzy li leg ion y , że w tych  n ajstraszn iejszych  w dzie­
jach zapasach  b ierze udzia ł w ojsko polsk ię, tc 
jest w łaśn ie ow ocem  strzeżen ia  h a se ł 3-go Maja.'

K onetytucya 3-go Maja b y ła  w ielkim  czynem  
dla odrodzenia  O jczyzny. 2, pam ięcią tej rocznicy  
łączy ła  się  zaw sze i d e a  o d r o d z e n i a .  S łuszną  
jest tedy rzeczą, b yśm y i dzisiaj, k isd y  burza  
w ojenna przem ien iła ziem ie p o lsk ie w cm enta­
rzysko, zn iszczy ła  naród i setk i ty sięcy  n aszych  
braci wtrąciła do  grobu , n ie  p oddali się  rozpaczy, 
ale przeciw nie, czerp iąc siły  2 tego, co nam  p rze­
kazali w testam encie tw órcy k on stytu cy i 3-go Maja, 
w ytknęli 30bie już dzisiaj drogi i cel®, zm ierza­
jące do odrodzenia, a m oże raczej do odbudo­
w ania tego, co nam  w ojna zabrała, to  zn aczy  
praw ie w szystk iego . .

W  tym  roku n ie b ęd ziem y u rządzać u roczy­
stych  obchodów  rocznicy 3-go Maja. W  chwilą  
g d y  cała nasza  ziem ia p ław i s ię  w e krwi, g d y  
m arnieje nasz d obytek  m ateryalny  i ku ltu raln y ,, 
nie pora nam  na obchodow e uroczystości. W  tym  
roku uczcim y rocznicę k onstytucy i 3-go Maja tylko, 
nabożeństwam i, i ofiarą  dla w sp ólnego  dobrą,; 
uc seiiry p ostanow ien iem  strzeżen ia  p rzekazanych;  
nam  k on stytu cyą  3-go Maja zasad, zastosow anych  
do oiężkioj chw ili dzisiejszej.
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jA 'zedewJzystk.em  m ubim y sob ie w tym  dniu  
3-g o  Maja pow iedzieć, że g d y śm y  w szystk o  stra­
cili w skutek  w ojny, n i e  s t r a ć  l i ś m y  z i e m  i, 
n a szeg o  n a jw ięk szeg o  skarbu. T ego  skarbu  m u  
sim y  s t r z e d z ,  j a k  o k a  w g ł o w i e  i w ytężyć  
w szy stk ie  siły , ab y  ani p iędzi tej ziem i, tak ob fi 
cie zroszonej n a szą  krw ią, n ie  uruiiić. M usimy so­
bie p ostanow ić i przeprow adzić to, b y  a n i  p i ę d ź  
p o l s k i e j  z i e m i ,  czy  to w czasie  tej w ojn y  je ­
szcze, czy po jej skończen iu, n i e  p r z e s z ł a  
>  r ę c e  o b c e ,  w ręce żyw io łów  nam  w rogich. 

.To ślubow anie pow inn iśm y w szy scy  w tym  dniu  
3-go Maja uczynić.

N astępn ie m usim y w d alszym  ciągu  dbać o  to, 
b y  k u l t u r a l n i e  j a k  n a j s i l n i e j  s i ę  p o d ­
n o s i ć .  P o  w ojnie, jak  zw ykle, następuje rozkw it 
* wszystkie!: narodów . Musi on nastąp ić i u nas, 

,a  n ie  m ożem y dopuścić do tego, b yśm y po tej 
w ojnie, k tóra n as tyle kosztuje, m ieli p ozostać  
g d z ieś  na  szarym  końcu  pom iędzy innym i naro­
dami. D latego  m usim y postanow ić .sobie i ślubo­
wać, że d b a ć  b ę d z i e m y  o o ś w i a t ę ,  że wszel- 
kięm i siłam i będziem y się  starali ją  podnosić, bo  
ośw iata  je st dzisiaj orężem  w w alce o b y t naro­
dowy.

Praca, jaka n as czeka p o  w ojnie, je st ogro­
mna. M usim y p r z e b u d o w y w a ć  i o d b u d o ­
w y w a ć  w szystk o  o d  podstaw , bo nam  w ojna  
p raw ie n iczego  n ie oszczęd ziła . A b y  tę pracę prze 
prow adzić, m usim y w y  z b y ć  s i ę  w s z y s t k i e g o ,  
c o  n a m  t ę  p r a c ę  w y p a c z y ć  a l b o  o p ó ź n i ć  
b y  m o g ł o .  W ięc m usim y sob ie ślubow ać w tym  
dniu  3 go  m aja, że p rzedew szystk iem  n i e  b ę ­
d z i e m y  t o p i ć  m a j ą t k u  n a r o d o w e g o  w a l ­
k o h o l u , -  ż e  n ie  będ ziem y tuczyć w ten sp osób  
ż y w i o ł ó w  w k r a j u  n a s z y m  o b c y c h j n a m  
wrogich, dalej, że d o  p r a c y  w e ź m i e m y  s i ę  
s p o ł e m  w s z y s c y ,  przepom nim  y  drobnych  uraz 
i  w szyscy , jak  jesteśm y, im iem y się  tej r o b o t y  
d l a  w s z y s t k i c h ,  bo roboty  d la  p rzysz łośc i n a ­
rod u  i O jczyzny,

Tem  ślubow aniem  i temi postanow ieniam i, 
A n astęp n ie w prow adzeniem  ich  w  uzyn, najlepiej 
nezc [my tegoroezną rocznicę 3  go  Maja, którą nam  
p rzy sz ło  obchodzić wśród _ zaw ieru ch y o g ó ln o ­
eu ro p ejsk iej.  _

Dar narodowy 3-go Maja.
O d la t k ilkunastu  rocznicę 3-go Maja u rzą  

d zało  w ualym kraju n aszym  T ow arzystw o S zk oły  
L udow ej. Gały naród sk ładał w tym  dniu  ofiary  
n a  ośw ia tę  ludow ą, zw łaszcza  n a  Krasach, której 
szerzen ie  b y ło  i  jest zadaniem  zasłu żon ego  T ow a­
rzystw a  S zk o ły  L udow ej. I  w tym  roku  T. S. L. 
zw róciło s ię  do narodu z odezw ą, k tórą w całości 
podajem y poniżej;

Rodacy!
Fanfięć o trzecim  Maja krzepiła nasze dusze przez 

>ata ciężkiej niewoli. W y th o w y a ła  pokolenia w tę­
sknej myśli, że nadejdzie dzień, kiedy przekazana nam 
wielka spuścizna praojców ziści się w Wolnej i Nie­
podległej ©jczyżnie.

I  dziś, kiedy w krwawy walce oręż polski, poi- , 
skie Legiony, stwierdzają nieprzedawnione prawa, kiedy 
rwą się wiekowe więzy, drogie nam wspomnienią wiel­
kiego dnia przywodzi na pamięć radosną chwilę dzie­
jową, czynu żąda.

W  myśl Trzeciego Maja, Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej ćwierćwiekową pracą n podstaw budowało gmach 
przyszłości, tępiąc analiabetyzm, fnndnjąc szkoły pol­
skie, bursy, domy Indowe, zakładając czytelnie i ksią- 1
żnice. Pracowało w krajo, gdzie odłogiem leżała rola, 
pomnastio polskość na kresach, gazie wrogie nam ży­
wioły wynaradawiały dusze ludu polskiego.

Pożoga wujonna, która ogarnęła kraj, nie powstrzy­
mała działalności Towarzystwa. Fala nieprzyjacielska 
przerwała chwilowo pracę na kresach wschodnich. To­
warzystwo Szkoły Ludowej prowadzi «rięt nieprzerwanie 
w całej pełni y r  cę na zacLodzie, gdzie w okręgu bial­
skim, na Śląska i Morawach 4.800 dzieci pobiera naukę 
we własnych zakładach bzkolnycL T. £ L. Stosownie ] 
do potrzeb cnwili sle T. S. L. polską książkę, dzisiaj 
bardziej niż kiedykolwiek upragnioną, tułaczom, wy­
chodźcom, rannym żołnierzom, drużynom legionowym.

Światło, niesione przez_ dziesiątki lat pod strzecną, 
budziło, wskazywało drogą. A  dzisiaj wyszły “tamtąd 
szeregi braci naszej, którzy ochotnie życie swe oddają 
Ojczyźnie.

Do zadań więc dawnych przybywa nowe, a to po­
moc dla tych, którzy z walecznych drużyn legionowych 
w.acają pozbawieni sił, a ona przyszłość środków 
do życia.

Rodacy! W  chwili tej, w 124 rocznicą wieko­
pomnej Konstytucyi, zwracamy się do Was o uczczenie 
Wielkiej rocznicy przez urządzenie poważnych obcho­
dów narodowych, a przedewszystkiem przez_ składanie 
ofiar na Dar Narodowy Trzeć'ego M aja,' przeznaczony 
w tym roku w  połowie dla tych, którzy wszystkie siły  
zużyli w  twardej służbie Jla powały oręża polśłńega

I cuoćhyśmy mieli prz«żyć now<* tragedyę dzie­
jową, nie wolno nam zapomnieć, że pierwszem Tuszem 
przykazaniem, leżącem w granicacł naszej woli, jest: 
„choćby ostatnią płac potęgą" utrzymać nas&ą niezawi­
słość duchową, ugruntowaną wprowadzemem w czyn 
wskazań wiekopomnej FonstylacyL Trzeciego Maja, 
pracą na niwie oświaty narodowej i w s p ią ć  irta 
wszystkiego, co przyszłość narodu buduje.

Niech więc przez ofiary na Dar Narodowy ujawni 
się pamięć o Wiekopomnym Dniu, troska o dobytek 
wieloletnich wysiłków społeczeństwa, m sjm nie dająca 
się zgnębić żywotność uaiodu.

'Towarzystwo łśz\oły Ludowe/. 
Zarząd Gióumy.

Dr Surowieckl
adwokat z Tarnobrzega 
przeniósł sw ą kancelarię 2-3

d o  B r a k i ,  piat iózeia M  L S. 1 i t n



Do Braci włościan!
r O fundusz na inwalidów legionistów.

W  W iedniu  zaw iąza ł się  obecn ie z ram ienia  
N . K. N., p od  przew odnictw em  p rezesa  K oła, eksc. 
B iliń sk ieg o , kom itet, m ający za zad an ie zebranie 
funduszu na opiekę nad byłymi legionistami, którzy na 
polu walki stali się inwalidami, oraz nad wdowami 
i sierotami po poległych legionistach. T en N aczelny  
K om itet O pieki po ukończeniu  w ojny p rzeobrazi 
Bię w  trw ałe stow arzyszen ie, które zak ładać b ę­
dzie schroniska dla inw alidów  legion istów .

M yśl tę pow itać n a leży  z n ajw ięk szą  sym - 
p atyą . W obec leg ion istów , Którzy d obrow olnie  
p oszli na pote w alki, aby w alczyć za św iętą  spra- 

, w ę, za lep szą  .d o lę  i w olność O jczyzny, zaciągn ęło  
sp ołeczeństw o n asze  d łu g  w dzięczności. Ci boha­
terzy, k tórzy  życ ie  sw oje p on ieśli d la O jczyzny  
i narodu w ofierze, m ają praw o do tego , b y  ich  
żon y  i dzieci n ie  g in ę ły  z głodu. Ci, k tórzy  z pola  
w alk w rócili lub  wróoą k f lekam i, m ają p raw o do 
tego , b y  n ie m usieli żebrać. N ie w ątp im y też, że  

-lud polsk i, k tóry  ty le  ofiar z ło ży ł na leg iony, 
który  z takiem  sercem  od nosił się  do legioniBtów , 
n ie zapo,mni n ig d y  o sw oich  obow iązkach  w obec  
inw alid ów  leg io n istó w  i w obec ich rodzin . T ow a­
rzystw o  S zk ovy  L udow ej w zrozum ieniu  tej szla­
chetnej m yśli, przeznacza p o łow ę z D aru N arodo-

( w ego  3 Maja, k tóry  w tym  roku" zbierze, w łaśn ie  
na ten  szlach etny  i w zn iosły  cel. N iew ątp liw ie  
i inne in sty tu cy e  p osp ieszą  z darami, aby  N a­
cze ln y  K om itet O pieki m ógł w ja k  najprędszym

I czasie  rozporządzać funduszam i, któreby1 mu um o­
żliw iły  p rzy jśc ie  z pom ocą tak inw alidom  leg io ­
nistom , jak  w d o w o m 'i sierotom  po legionistach .

B raeia w łościan ie! C zyteln icy  »P iasla!« Z ło­
ży liśc ie  już dużo ofiar na ołtarzu  pub licznego do­
bra. To w iedzą  w szyscy . Jesteście  dzisiaj w po- 

. 'łożen iu  sm utnem , bo w ojna w szystkich’ w yn i­
szczy ła; to także w iedzą wBzyscy. Mimo to jednak  

> zwracamy się do Was z prośbą usilną, byście nie ża­
łowali grosza na ten wzniosły cel. N iech k ażd y  

i z  W as, prosim y W a t o to serdeczn ie, zajm ie się  
zb ieraniem  choćby najdrobniejszych  datków  i prze- 

, w e je  do redak cyi »Piasta«, która wszyBtkie datki 
od eśle  N aczelnem u K om itetow i O pieki n ad  b y ły ­
m i legion istam i, oraz w dow am i i sierotam i po  pod­
leg ły ch  leg ion istach . N iech  z każdej w si przyjdzie  
c >da k ilk ad ziesią t centów , a już p ow stan ie suma, 

k tóra  um ożliw i przyjście  z pom ocą najbardziej 
potrzebującym  leg ion istom , oraz w dow om  i s iero ­
tom  po nich.

Sk ładając ten D ar N arodow y, n ie  m ożem y  
zapom inać o T ow arzystw ie  S zk oły  L udow ej, które  
mimo trudnych w arunków  n ie  p rzesta ło  działać  
i  n ie s ie  na  kresach  ośw iatę k ilku  tysiącom  dzieci 
p olsk ich . D latego  prosim y w szystkich , k tórzy  się  
zujm ą zbieraniem  sk ładek , aby p o łow ę dochodu  
przezn aczali na T ow arzystw o S zk o ły  L udow ej, 
a p o łow ę na fu n du sz dla inw alidów , w dów  i s ie ­
rót po legion istach . R edakcya »Pipsta«, chcąc dać 
przyk ład , sk łada na  oba te Cele 50 K.

Sprawy polsk e.
Samorząd miejski w Królest wie Potokiem. W p ie le­

sze święto Wielkanocne ogłoszona została w Króle stwtę 
ustawa o samorządzie miejskim. Czyni cna tylko w dw  
bnej mierze zadość żądaniom polskim, jak się tego zrę> 
sztą można było po rosyjskiej „życzliwości11 spodżięwal 
nzależnia nckwały rad miejskich od zatwierdzenia gu­
bernatora. co mocno podcina wartość samorządu, jednakżą 
mimo wszystko stanowi wielki postęp w porównania d# 
stosunków dzisiejszych, które wszelką racyonalną go 
spodarkę w miastach Królestwa uniemożliwiały. Języ­
kiem wewnętrznym w administracyi miejskiej ma byś 
język polski. Tylko w stosunkach z instytucyanu rząt, 
dowemi przepisany jest język rosyjski. Prawa żydów 
są w ustawie mocno ograniczone. Ustawa nie dopuszcza, 
aby żydzi mogli mieć decydujący wpływ na daną radę 
miejską. Liczba radnych żydowskich nie może w ża­
dnym razie przewyższać jednej piątej ogólnej liczby 
członków rady. Żydzi nie mogą być burmistrzami, z*, 
stępcami burmistrzów, ani wogóle urzędnikami w ma­
gistracie.

Nowa prasa ludowa w Królestwie. Na terytoijuą  
Królestwa, zajętem przez armie sprzymierzone, powBtałó 
w ostatnich czasach kilka pism, poświęconych Indowi 
W  Sosnowca wychodzi codzienne pismo „Hasło11, w Ło­
dzi „Łodzianin", „Chłopska sprawa" i „Bartosz". Są to 
pisma socyalistyczne.

Pomoo Anglii dla Królestwa. W  Anglii z a w in ą  
się za staraniem Pederewskiego komitet pomocy dla 
ludności Królestwa. Przedstawiciele komitotu przybyli 
do Warszawy i otworzyli tam już pierwsze przytulisko 
dla 500 polskich dzieci, którym dają żywność i  mie  ̂
szkanie.

Pomoc Rosyi dla Królestwa. W Petersburga zł 
wiązał się specyalny komitet ralankowy dla Królestwa 
Zebrał on już 50 milionów rubli, które rozdzieli mięozy 
komitety, utworzone po miastach Królestwa. Komitet 
warszawski otrzymał na doraźną pomoc od rządu 
5 milionów rubli. Ponadto opracowuje się tam specyalny 
projekt rządowej pomocy dla uchodźców z części Kró­
lestwa, zajętej pr&ez wojska austryackie i niemieckie 
Na zakupno koni dla Królestwa przeznaczył rząd pe­
tersburski 2 miliony rnbli. Konie sprzedawane będą 
po 100 do .200 n b li za sztokę, wojskowe zaś po 3$ 
do 70 rubli. Przy nabyciu składa się 10 proc. ceny 
kapnę, reszta zaś spłacalna będzie w ratach przez lat 
Obliczono po jednym konin na 10 morgów ziemi ornej. 
Rząd zakupił też na Podola i Ukrainie zboże które się 
rozdziela między ludność Królestwa.

Pomoc dla ludności w GalicyL wschodniej. W 3>  
tersburgn zawiązało się polskie Towarzystwo pomocy 
dla ludności na terenach Galicyi, zajętych przez wojską 
rosyjskie. Na zakup koni i ziarna do siewa dla tej lud­
ności przeznaczono 11 milionów rnbli. Z głębi R^s/i 
wysłar o do Galicyi wschodniej kilkadziesiąt pociąg fis­
ze zbożem na siew.

Rządy rosyjskie w Galicyi. Rosyanie zabierają się 
w Galicyi wschodniej do urządzania się po swojemu, t« 
znaczy do najraybszego zrusyfikowania kraju, Podebęo 
mają eamiar usunąć wszystkie pomniki polskie z miastj 
Gal'cyi wschodniej, agitują za rozszerzaniem prawosła­
wia, zamierzają sprowadzić chłopów ze Syberyi na kô .
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ionistów. Utworzyli już nawet komisy ę dla odpolszcza 
nia nazw miejscowości i rzek w Galieyi wschodniej. Je­
żeli sądzi, że im się ada z Galieyi wschodniej zrobić 
kraj „istinno rnsk:j “, to im się to nie uda. Nie pomoże 
usunięcie pomników, ani sprowadzenie rosyjskich chło­
pów, ani zmoskwiczenie nazw wsi, miau i rzek.

Podziękowanie Włochom. Hr. Władysław Tyszkie­
wicz, poseł polski do I Dumy rosyjskiej, przesłał do 
narodu włoskiego otwarty Ust z podziękowaniem za 
sympatye, okazane Polsce w obecnej chwiU.

/

Akcya ratunkowa d'a Galieyi.
W skutek uchw ały kom isy i K oła p o lsk iego  

d lr pom ocy gospodarczej z dn. 12 kw ietn ia  r. b., 
k tórą to uchw ałę p odaliśm y w num erze 16 »Pia- 
8tac, zw oła ł p rezes K oła p o lsk ieg o  k om isyę par- 
am entarną, która od była  p o sied zen ie  w e czw ar­
tek, 22 kw ietn ia  r. b.

. W  p osiedzen iu  w zię li udział: m inister dla 
G alieyi, nam iestnik, trzech w iceprezesów  K oła  
Ipolsk iego: A braham ow icz, G łąbifisH  i Kędzior, 
członkow ie kom isyi parlam entarnej: z ram ienia  
gru p y  k onserw atyw nej C zaykow sk i i S tarow iej- 
ski, z g iu p y  ludow ej D łu gosz i Tetm ajer, a g ru ­
p y  polsk iej dem okracyi L oew enstein . w reszcie se­
kretarz Koła, Jabłoński.

P rezes K oła dr B i l i ń s k i  p o  p rzyw itan iu  
n am iestn ika w yjaśnił, że celem  obrad  jnst p oro­
zum ienie się  z nam iestn ik iem  co do od bu d ow y  
^ sp o d a r c z e j  k ilkunastu  pow iatów , w olnych  od  
nieprzyjaciela, gd yż p ostęp  akcyi w ydaje się  ko- 
jn isyi Koła dJa p om ocy  gosp odarczej za p o w o ln y .

ł"f

P rzytem  zazn aczy ł p rezes Koła, że w edle p rzy ­
rzeczen ia , d a n eg o  m u przez p rezydenta  g a ­
b inetu:

1) żywność dla ludności mu być rozdzielaną z re­
guły zadarmo, nie jak  dotychczas przy  akcyi za ­
pom ogow ej z p ow odu  k .ęsk  elem entarnych  po ce­
nach zn iżon ych ;

2) nasiona na za su w , p asza  i w oły robocze  
m ają b yć sp rzedaw an e po  p ierw otnych  cenach  
rekw izycyjn yck ;

3) w szystk ie  inne artyku ły  m ają b yć o d d a ­
w ane p o  cenach zakupna z opustem  25 proc. 
(w zględ n ie 33 proc.);

4) nalożytość za nasiona, paszę, inwentarz, 
ży w y  i m artw y, pod 2) i 3) w yszczegó ln ione , ma 
być k red ytow an ą na 5 proc. przez 3 lata.

P rzew od n iczący  kom isy i dla pom ocy g o sp o­
darczej, p ose ł D ł u g o s z ,  p rzed staw ił szczeg ó ­
łow o  postęp  akcyi dla dokonania za siew ó w  w io­
sen n ych  na p odstaw ie inform acyi m ężów  zau fa­
nia T ow arzystw  roln iczych  i Koła p o lsk ieg o  przy  
m inisterstw ie rolnictw a, p rzyczem  podniósł, że na  
linii bojow ej w p ow iecie gorlickim  sp rzedaje się 
1 k g  m ąki po 65 do 70 groszy , zam iast rozdzie  
luć żyw n ość zadarm o — na co nam iestn ik  u d zie­
lił w yczerpujących  w yjaśn ień .

Z d ysk u sy i okazało  się, że pow od em  zw łoki 
w zaopatrzen iu  roln ików  w inw entarz ży w y  i 
m artw y, tudzież nasiona i paszę, je st reskrypt 
m inisterstw a rolnictw a z 24 m arca r. b., który  
pozw ala ł na  u dzie lan ie opustu  ty lk o  w w yp ad ­
kach s z c z e g ó l n i e  u  w i z g i  ę d n i  e n  i a go-J 
d n y c h ,  a na k r e d y t o w a n i e  n a l e ż y t o ś c i  
za op łatą 5 proc. na p rzeciąg  trzech lat rów nież  
w w yjątkow ych  w ypadkach, i to p rzed ew szyst-  
kiem  tylko w obszarach, k tóre b y ły  zajęte przez  
nieprzyjaciela .

P on iew aż ludność, p ozbaw iona środków  p ie  
niężnych , n ie  m ogła p łacić gotów ką za potrzeb ne  
uo siew u  artykuły j ży w y  inw entarz, zw łaszcza  
że n ie otrzym ała dotychczas n a leżytości za św ia d ­
czenia w ojenne, uskuteczn ien ie zasiew ów  m usiało  
się  opóźnić. Staraniom  nam iestn ika p ow iodło  się  
jednak  u zysk ać zm ianę p ierw otnego reskryptu  
m inisterstw a roln ictw a w drodze telegraficznej 
14 kw ietn ia  r. b. po m yśli przyrzeczen ia  p rezy ­
denta m inistrów , a nadto  op ust 33 proc. przy  za- 
kupnie koni;

Go się  tyczy  b ezp łatn ego  rozdzielan ia  ży ­
wności, ośw iad czy ł nam iestnik, że  w szystk im  n ie  
m oże zadarm o daw ać żyw ności, lecz ty lko tym  
osobom , które p rzedstaw ią  kom isye pow iatow e  
złożon e z zastępców  duchow ieństw a, nauczycieH , 
pow ażn ych  gosp od arzy  i T ow arzystw  roln i­
czych  *).

Na p osiedzen iu  tem  p oru szon o tak że sp raw ę  
opustu  z cen p łu gów  m otorow ych, zw łaszcza  że  
ceny te obecnie są znacznie w yższe  n iż przed  
wojną, oraz k red ytow an ia  n a leży to śc i p rzez  la t

*) Natonrast z upoważnienia ministerstwa roz­
dziela namiestnik zadarmo nasiona do siewu ludności’ 
ewakaoWanej w powiatach Dąbrowa, Tarnów, Brzesko, 
Grybów i Gorlice.
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oześfi (zam iast trzech) ze w zg lędu  n a  w ysok ie  
koszta.

P o se ł T e t m a j e r  upom niał się  o wypłatę 
należytości za świadczenia wojenne, pobrai.e fa iz kwi­
tów w powiecie krakowskim, tudzież zasiłków dia lud- 
'■ości ewakuowane,, " f-r - ^

Uwagi
nad ustawą o eva*;uacyl

Przez pół wieku panował w środkowej Europie 
spokój. Stąd też nie zachodziła potrzeba wydania ustaw, 
normujących stosunki prawne na czas wojny. Dopiero 
zawieruchy na Bałkanach i możliwość wojny z Serbią 
spowodowały z końcem 1912 roku, iż austryacki parla­
ment uchwalił parę bardzo ważnych na czas wojny 
nstaw, z których dwie najważniejsze znane są dzisiaj 
każdemu, a mianowicie ustawą o świadczeniach wojen­
nych i nstawa, dotycząca zasiłku na utrzymanie dla ro- 
dzih powołanych do służby wskutek mobilizacyi. U stany  
te stanęły na wskróś nowożytnem stanowisku, wycho­
dząc z założenia, że z jednej strony przysługuje pań­
stwu najdalej idące prawo żądania świadczeń wojennych 
°d ludności, z drugiej zaś strony państwo ma obowią 
zek wynagrodzenia za te świadczenia, jak też za nad­
obowiązkową służbę przy wojsku z powodu mobilizacyi. 
^ie wydano tylko przepisów prawnych, normujących 
Jdpowiedzialność państwa za szkody, powstałe wskutek 
nieprzyjacielskiego najazdu, oraz z powodu wybryków 
poszczególnych żołnierzy. Sprawa ta, obecnie bardzo 
pilna, czeaa dopiero na ujęcie jej w ustawę.

Nie uchwalił także nasz parlament ustawy, nor­
mującej stosunki prawne, wynikające z ewakuacyi, 
przez którą rozumiemy przymusowe wydalanie osób stanu 
cywilnego z ich miejsca pobytu, przedsięwzięte w celach 
prowadzenia wojny. Dopiero w pierwszych dniach wojny 
okazało się wydanie takiej ustawy konieczne. Na mocy 
więc znanego § 14 wyszło, fatalnie w polskiem wydaniu 
dziennika ustaw państwa na język polski przetłoma- 
czone, rozporządzenie cesarskie z d. 11 sierpnia 1914 
Nr 213, dotyczące opieki nad osobami ewakuowanemi.

Rozporządzenie to i tego samego dnia wydane 
ministeryalne rozporząjgjjfeńie Nr 214 zapatruje się na tę 
kwostyę z punktu wićłŹOnia dobroczynności. Z punktu 
widzenia prawnego nie stanęły jednak te zarządzenia 
ńa wysokości wyżej przytoczonych ustaw, a to odno­
śnie do przyznania ewakuowanej lifflności zupełnego 
wynagrodzenia za szkody, zrządzone jej przez przymu­
sowe wydalenie z miejsca pobytu.

Wprawdzie ustawy z  d. 26 grudnia 1912 Nr 236 
0 świadczeniach wojennych określiła w §§ 19 i 20 do- 
fayó jasno (chociaż teraz wektórzy nie mogą z tym fan- 

. tern dać sobie rady; sprawę zaw rania nieruchomości 
na poti zebny czas przez wojskowość i sprawę wyna­
grodzenia za używanie nieruchomości. Paragrafy te 
ęmstą, że wszyscy posiąfecze nieruchomości (gruntów 
graz -z  budynkami) ęą obowiązani oddać je na po­
trzebny czas do użytku, w celu pośredniego lub bez­
pośredniego zabezpieczenia operacyi wojennych, a  więc

np. budowy fortyfikacyi, mostów i t. p. Odnośnie do 
budynków może także wojsko żądać ich oddania do 
swobodnego rozporządzania, do którego zaliczą nstawa 
również prawo do zburzenia lub istotnej przemiany bu­
dynku. Ustawa dopuszcza tu wywłaszczenia. Poszkodo­
wanym należy się odszkodowanie. Wartość tych przed­
miotów oznacza się komisyonalnie.

Łecz am ustawa o świadczeniach wojennych, ani 
rozporządzenie cesrrskie z d 11 sierpuia 1914 r. nie 
przyznaje — tak, jak to robi nstawa o zasiłku na utrzy­
manie rodzin powołanych do służby wskutek mobili­
zacyi 7 - prawa do zasiłku ewakuowanym, a to dlatego, 
że ustawodawca, względnie autor ustawy, nie znał sto­
sunków na wsiach panujących.

Przytoczone rozporządzenie cesarskie o ewakuowa­
nych, które jako wydane na mocy § 14 ma moc ustawy, 
dzieli ludność, ewakuować się mającą, na dwie katego- 
rye: na tych, którzy z własnych funduszów sami wraz 
z rodzinami, mimo ewakuacyi, mogą się utrzymać i na 
takich, którzy takich funduszów nie posiadają. Tylko tę 
drugą kategoryę osób bierze ustawa w specyalną opiekę 
i o ile ewakuowani, do tej drugiej kategoryi należący, 
są do pracy zdolni i jest dla nich praca, przeznacza icb 
de oznaczonych przez władzę „miejsc pracy", zaś o ile 
Indzie ci są niezdolni do pracy lub nie można dla nich 
znaleźć zajęcia, przeznacza ich ustawa do „innych miejsc 
przeznaczenia".

Tycn to ostatnich, którzy nie mają utrzymania 
z własnych fanduszów, a nie można dla nich znaleźć za 
jęcia łub są oni niezdolni do pracy, umieszcza się w bar 
rakach lub po gminach i przeznacza się na ich wyży­
wienie po 1 kor. dla osób dorosłych, a po 60 hal. dla 
dzieci dziennie. Ci zaś ewakuowani, którzy oddzielili się 
od reszty ewakuowanych i żyją na własną rękę, nie 
mogą d istać żądnej zapomogi.

. Dl a t e g o
należałoby" przyznać wszystkim osobom, przymusowo ewa*’ 
knowanym, odpowiedni zasiłek ewakuacyjny, bez względu 
na to, gdzie te osoby przebywają, a więc dać in? swo­
bodę w wyborze miejsca pobytu. W ten sposób unikłoby* 
się wiele złego. Jesteśmy bowiem przeciwnikami życia 
kasamiaaego jut z zasady, choćby z punktu widzenia 
zasad moralności. Gdyby ludność ewakuowana miałaJbez- 
względne, ustawą unormowane prawo do zaaiłku ewa 
kuadyjnego, każda rodzina znalazłaby swobodny kącik; 
gdzieby mogła przebywać z pożytkiem dla siebie i oto- 
cienia. Przybycie takich rodzin do niektórych wsi by­
łoby bardzo pożądanem ze względu na brak .rąk do 
fi racy. Również w myśl rozporządzenia ministerstw^ 
z dnia 3 marca 1915, Dz. u. p. Nr 55, mogłyby gminy, 
oddawać ewakuowanym pod uprawę odłogiem lężące^ 
grunta, zwłaszcza, że ewakuowani bardzo często zawali; 
ze sobą ż /w y  inwentarz. <*

W  tym stanie rzeczy, jak dziś sprawa s(oi, ewa-, 
knowani w jewnych gminach nfa mogą znaleźć zajęcia, 
-zaś inno gromy cierpią na brak robotnika. Jest tu więc 
widoczna p o t r z e b a  p i l n e j  r e f o i * r y .



Ponieważ: sprawa ta cotyczy przeważnie Galicji 
Uważamy u  nasz narodowy postulat starania w tym 
jóeruuku, aby przyznać wszystkim potrzebującym ewa- 
■tHwahyr, bez wzglądu gdzie przebywają, zasiłki ewa- 
taacyjrto, a przez to umożliwić ewakuowanym sposob­
ność do zarobkowania.

W praktyce zachodziła Dy potrzeba otworzenia na 
ten wypadek krajowej komisyi zasiłkowej dla ewakuo­
wanych, któraby zasiłki przyznawała i  prowadziła po­
trzebną ewidencyę. Piątkowski Franciszek

z Łyczany.

Ważna ustawał.
Na zasad zie § 14-go w ydane rozporządzen ie  

cesarsk ie z dnia 10 październ ika 1914 Nr 274 
u pow ażn iło  rząd do w ydaw ania potrzebnych  ro z­
porządzeń  w celu poparcia życia gosp od arczego  
i  zaopatrzen ia  ludności w żyw ńość. R ząd  sk orzy­
sta ł już parękroć razy  z tego  upraw nienia. Naj- 
w ażniejdzem  z tych rozporządzeń , m ających moc 
ustaw y, ject m im steryalne rozporządzen ie z dnia  
3 marca 1915 Nr 55, d otyczące u praw y grantów , 
leżących  odłogiem .

Znając p sych olog ię ludu, jestem  p ew n y, że  
lud n ość w iejska, której to rozporządzen ie szcze­
gólniej tyczy, będzie m iała co do jego  treści pe­
wne w ątpliw ości, k tóreby n ie p ozw oliły  w yk orzy­
stać praw a, p rzysłu gu jącego  ludności z obecn ie  
om awianej ustaw y, postanow iłem  za pośredn i­
ctwem »piasta« zapoznać in teresow an ych  z prze­
p isam i tego  rozporządzenia.

Ze zrozum iałych w zględów  rząd  stan ął na  
stanow isku, że w b ieżącym  roku k ażd y k aw ałek  
ziem i m usi być obrobiony, są  zaś różne g o sp o ­
darstwa, jedne żyw otne, inne naw et w czasach  
pokoju  ślam azarnie prow adzone. J est w ięc w ido­
czną rzeczą, że jedni gosp od arze obrob ią  sw e  
grunta, inni zaś nie potrafią  obrobić, co p rzew a­
żnie spotka ob szary  dw orskie. O dnośnie do tych  
odłogiem  leżących  gruntów  postanaw ia  ustaw a, 
iż grunta, na których do dnia 15 kw ietnia 1915 
osob y  ku tem u upraw nione n ie  p oczyn ią  żadnych  
robót przygotow aw czych  dla w iosennej upraw y, 
mogą być w roku 1915 uprawione przez gminę. Gmina 
ma obow iązek  podać w ykaz w szystkich  tych nie- 
upraw ionych gruntów  c. k. starostw u, k tóre do  
trzech dni ma zaw iadom ić gm inę i zg łasza jącego  
się  ochotnika do upraw y, czy  upraw a d anego  
gruntu  jest dopuszczalna. Przeciw  tem u orzecze­
n iu  starostw a niem a rekursu.

Skoro te form alności zostaną przeprow a­
dzone, zaczyna taki ochotnik upraw ę p rzyd zie lo ­
n eg o  m u gruntu. K ierują tą spraw ą kom isye dla  
żniw. Docnód, u zy sk a n y  z upraw y tak iego  grun­
tu, n a leży  się  w yłącznie upraw iającem u, a więc 
właściciel gruntu —  jak  m ówi w yraźn ie u staw a —  
nie ma żadnego prawa do dochodu. P o  jesiennych  
tegorocznych  zbiorach zgasn ą  w szelk ie praw a  
upraw iających  do używ ania  tego  gruntu. D ługi 
f  tak iego  gruntu  m a sp łacać w łaściciel, a  n ie  u-

J) -awiający. G dyby w łaściciel grunt taki sprzedał 
ub w yd zierżaw ił kom u innem u, n ie  zaszkod zi to

nic upraw iającem u ochotnikow i, k tóry  to, co sam  
zasiał, sam  tez —  jak  tylko -Pan B ó g  dozw oli 
zebrać b ęd zie m iał praw o.

B rakiem  dojazdu n ie trzeba s ię  odstraszać, 
g d y ż  takiem u ochotn ikow i p rzy słu g u je  w ed łu g  
u staw y  praw o przechodu i przejazdu  przez obce  
drogi pryw atn e b ez w yn agrod zenia , lecz ty lk o  
w granicach potrzeb y. K toby tu  staw ia ł prze* ■ 
szkody, będzie ostro karan y przez starostw o. U le­
gn ą  tak że karze ci, k tórzy  się  n ie  zastosu ją  do 
rozporządzeń  starostw a lub  kom isy i dla żniw; 
w yd an ych  na p odstaw ie om aw ianej u staw y.

N aieży  w ięc sk orzystać z tej u staw y, aby  
się  n ie  dać w yprow adzić w pole różnym  sp ek u ­
lantom . F. P

W sprawie wojskowych robocizn.
W razie mobilizacyi może państwo za pośredni­

ctwem swycn organów, a mianowicie starostw, gmin 
i wojskowych komendantów żąd„ć od wszystkich oby­
wateli różnych świadczeń majątkowych i nsług osobi­
stych. Obowiązek do majątkowych świadczeń został 
w naszym kraju co do obszaru i treści nieco ograni­
czony, dlatego też, zwłaszcza w czasach robót polnych, 
wysuwa się na pierwszy plan obowiązek świadczeń 
usług osobistych, czyli obowiązek do różnych robocizn.

Jest to w użycin we wszystkich państwach i ina­
czej być nie może,. że o ile się rozchodzi o przedsię­
biorstwa, któiycb należyte funkcjonowanie słaży do 
skuteczniejszego prowadzenia wojny, to uwalnia się na­
wet od służby wojskowej ludzi, piaeującycb w takich 
przedsiębiorstwach, i tak uwalnia sie od pełnienia służby 
wojskowej funkeyonaryuszy kolejowych, robotników 
w kopalniach węgla i t. d. To wszystko drneje się z tego 
powodu, że znaczenie takich przedsiębiorstw jest dobrze 
znanem i niejednokrotnie wypróbowanem.

Inaczej przedstawia się sprawa z przedsiębior­
stwami rolnemi. Wojny dawniejsze miały zupełnie inny 
charakter i dopiero obecnie tocząca się wojna wykazaia 
ponad wszelkie wątpliwości znaczenie gospodarstw rol- 
nycn i sądzić należy, że nauka ta nie pójdzie w las, 
lecz pozostanie na przyszłość wskazówką dla kierowni­
ków państw, w jaki sposób nałoży prowadzić politykę 
ekonomiczną Z powoda tego, że nieprzyjacielskie okręty 
starają się zamknąć przywóz żywności do naszych sprzy­
mierzonych państw, położono teraz jak największy na­
cisk na uprawę każdego skrawka ziemi. Jednak sprawa 
ta jest jeszcze za świeża, abj już w zupełności była 
wykończoną; wyszła ona dopiero z pod siekiery i po­
trzebuje jeszcze hebla. Redakcya „Piasta", autor tego 
artykułu i różni korespondenci, omawialiśmy w różnych 
artykułacn sposoby wykończenia tej sprawy w tym kie­
runku, aby gospodarstwa rolne mogły w rzeczywistości 
spełniać swoje zadanie. Opisywano więc brak inwenta­
rza, zboża i ludzi. Przez naszych pracowitych posłów 
przedsięwzięte starania wielo brakom choć w części —  
przy dobrej woli rządu — zaradziły Sprowadzono zboża 
pod wiosenne zasiewy i trzeba przyznać, przynajmniej 
co do powiatu nowosądeckiego, co ludność dobrze sobie 
zapamięta, że owies jprzed£.wr.nf jak na nasze stosunki, 
po połowie ceny, t j. po 19 K za cetnar metryczry. 
podczas, gdj rzeczywista cena zaczęła u nas przekra-
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czać kwotę BO E  za 100 kilo owsa. Sprowadzono ko­
nie, które sprzedawano z początku dosyć drogo, a obe­
cnie zniżono cenę o 33%; sprowadzono woły, zezwolono 
na użycie koni forszpańskich do uprawy roli. Nie udało 
się tylko ze względów strategicznych uzyskać urlopów 
dla żołnierzy do robót wiosennych w polu w kilku po­
wiatach najbardziej wojną znękanych. S p r a w a  w i ę c  
b r a k u  r ą k  do p r a c y  w y s u n ę ł a  s i ę  n a  p i e r w ­
s z y  p l a n .

Jak nadmieniłem, gospodarstwa rolne spełniają 
tesame, o ile nie ważniejsze zadania, co fabryki broni. 
Jeżeli więc we fabrykach broni i innych pomocniczych 
przedsiębiorstwach zajęci robotnicy są uwolnieni nawet 
od służby wojskowej, należy uwolnić służbę w gospo­
darstwach rolnych przynajmniej od świadczeń usług 
osobistych, to jest robocizn, bo jakże będzie wyglądać 
gospodarstwo, którego gospodarz jest na wojnie, a go­
spodyni ma jednego woźnicę i pastucha i tych ostatnich 
zabierze aię do robót wojskowych?

Powinni więc nasi posłowie przypilnować, aby 
przestrzegano wszędzie przepisów § 5 ustawy o świad­
czeniach wojennych i nie powoływano do robót, trwa­
jących dłnższy czas poza obrębem gminy samoistnych 
rolników, oraz by przynajmniej w tych powiatach, 
w których żołnierze nie otrzymali na wiosenne zasiewy 
urlopów, nie zabierano gospodarzom służby do robót 
wojskowychl

Piątkowski Franciszek z Łyczany,

Tymczasowe zaopatrzenie wdów 
I  sierót po poległych i inwalidach.

Ministerstwo obrony krajowej wydało dnia 8 mar­
ca rozporządzenie, na podstawie którego wdowom i sie­
rotom po poległych żołnierzach, lnb zmarłych wskutek 
choroby, nabawionej w służbie wojennej, należy po ter­
minie półrocznym, w ustawie przewidzianym, w dalszym 
ciągu wypłacać państwową zapomogę na utrzymanie ro­
dziny w dotychczasowej wysokości. Również familie żoł­
nierzy, którzy jako inwalidzi przeniesieni zostali do 
stanu nieczynnego, pobierać mają nadal dotychczasową 
państwową zapomogę.

Jest to bardzo znaczne polepszenie bytu nieszczę­
śliwych tych rodzin, którego im serdecznie życzyć na­
leży. Ustawowe bowiem pensye są bardzo szczupłe. Ro­
czna prowizya wdowy po kadecie wynosi 300 koron, 
po plutonowym 180 K (jeżeli pobierał dzienny żołd 
wyższy jak 70 h, należy się wdowie 340 K), po ka­
pralu 144 K, po frajtrze 120 K, po dobrowolnym ocho­
tniku 96 E, po prostym żołnierzu 72 K rocznie.

Po wojnie —  tego należy się spodziewać — spra­
wa zaopatrzenia wdów i sierót, a miejmy nadzieję i 
starych rodziców, którzy stracili swą podporę na sta­
rość, ulegnie korzystniejszej dla nich zmianie, dostoso­
wanej do warunków obecnych.

Adookot Dr Teofil l i i
przeniósł swą kancelaryę 
: adwokacką ze Lwowa : 10-10

do Krnkown, ulico szeaslw 1.7, l. p.

Urlopy dla wojskowych w wypadkach 
śmierci ich krewnych.

Ministerstwo wojny, względnie obrony krajowej1' 
upoważniło komendy wojskowe do udzielania krótkich 
urlopów — o ile dozwalają względy służbowe — oso­
bom wojskowym w obrębie danej komendy stacyono- 
wanym, w razie urzędowo dowiedzionego wypadku śmierci 
lub choroby, zagrażającej życiu najbliższych krewnych 
(żona, dziecko, rodzice, rodzeństwo, rodzice ojca lub 
matki). Celem uniknięcia zwłoki w ewentualnem udzie­
leniu urlopu, jest wskazanem, by kiewni osób wojsko­
wych, dla których urlopu się żąda z wspomnianych 
przyczyn, wnosili podania telegraficznie w drodze urzę­
dowej (przełożeństwo gminy, komenda posterunku żan- 
darmeryi, starostwo) do komendy kompetentnej dla danej 
osoby wojskowej, np.: „Telegram. Pułk piechoty, obrony
krajow ej R odzina prosi o uilop dla żoł
n ierza  z powodu śmiertelnego zasłabnięcia ojca.
Przełożeństwo gminy41.

O B S Y P N IK I ,
W Y P IE L A C Z E
I IN K E  N A R Z Ę D Z IA  R O L H K Z E

sprzedaje po najn iższym  cenach

SYNDYKAT ROLNICZY
braków, plac Szczepański Ł, 6.

„WESŁIT
Ludowe Towarzystwo wzajem ubezpieczeń 

w e  L w o w ie  «
%

podaje do wiadomości swych członków, że urzedujs na czas wojny

w Wiedniu, X., Fauoritenstae 147.
„W ISŁA" u bezp iecza  budynki i ruchom ości na 
w yp ad ek  ognia, w yp łaca  bieżące szk od y ogniow e, 
pow stałe u  członków . W  razie braku m iejscow ego  
agenta n ależy  zg łaszać się w prost do T ow arzystw a, 
które p osp ieszy  z w yjaśnieniem . W interesie człon­
ków  leży ,n ie  zw lekać z zap łatą prem ii asekuracyjnej 
i n ie narażać się  na utratę w yn agrod zen ia  szk od y .
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Dziesiąty mi
flzisiaj, w niedzielą upłynęło pełnych dziewięć 

miesięcy od wybuchu wojny. Rozpoczynamy dziesiąty 
miesiąc wojenny, "  ~ V  1

Do tej pory na pobojowiskacn uie zapadło roz­
strzygnięcie. Zmaganie się olbrzymów trwa dalej. Sy- 
faacyę ogólną na terenach wojny porównaćby można 
z walką dwóch siłaczy, jednakowo prawić silnych. 
Sparli się oni, zwarli się razem, chwycili się za Dary 
wytężyli wszystkie siły i jeden drugiego chce obalić, 
ale i jeden i drugi trzyma się. Raz po razu to ten, to 
ów się przechyla, ale raz po razu sie wyprostowuje i 
trwa dalej w oporze, ~ ' ' ' 1 ‘

Nie można się dziwić, że te zmagania Bię prze­
ciągają. —  Trzeba sobie uprzytomnić, że ten bój okro­
pny ^oczy się obecnie na przestrzeni długości 2668 
kilometrów, czyli blisko 356 mil, czyli 6 razy dłuższej, 
niż odUgłsść z Krakowa do Czerniowiec. —  Z olbrzy­
miego tego frontu przypada 28 kilometiów, czyli nie­
spełna 4 mile, na front, zajmowany przez armię belgij­
ską, 50 kilometrów (około 7 mil) na front angieiski, 
870 fclm, czyli około 120 mil, na front francuski, 1370 

(klm (przeszło 180 m;l) na front rosyjski, a 350 kim 
(46 raił) na front serbski. Front bojowy ńa wschodzie, 

'przecinający ziemie polskie, obejmuje więc więcej, niż 
połowę wszystkich frontów w tej wojnie.

Na lemat, kiedy się te zmagania skończą, mó­
wiono i pisano wiele. I myśmy już przytaczali różne 
o tem opinie fachowców i nic-fachowców wojskowych. 
D /:ś przytoczy my zdanie sławnego generała francuskiego 
n ,zwiskiem P a n ,  który oświadczył, że jego zdaniem 
ipod k o n i e c  t e g o  r o k u  nadejdzie chwila, kiedy 

iię  zacznie poważnie rozmyślać nad pokojem. Ale per­
traktacje potrwają bardzo dłngo“.„

Nas, Polaków, którzyśmy w tej walce tyle stra­
cili, którzy płaciliśmy i płacimy jej koszta, chodzi dziś 
przedawszystkiem o to, co my, jako naród, na tych 
Krwawych zapasach zyskamy. ~ "

Wojna z Rosyą.
Na obn terenach tej wojny nie przyszło w ubie­

głym tygodniu do większych akcyi. W Królestwie Pol- 
Skiem wogóle sytuacya od dwóch tygodni jest według 
pficyalnych doniesień niezmieniona. W Galicy! na całym; 
terenie zachodnio-galicyjskim panował w ubiegłym ty-' 
fgodnin spokój. Tylko wzdłuż Karpat, zwłaszcza w oko 
SLey przełęczy użockie], w okolicy Tuchli, przyszło i 
iw ubiegłym tygodniu dć zaciekłych walk, świadczących, 
że Rosjanie mimo wszystko nie zanieehali jeszcze my-

es.ąc wojny.
śli przejścia przez Karpaty i przedarcia się na Węgry. 
Dużem zwycięstwem wojsk austro-węgierskich koto wsi 
Koziowa na południa od Skolego- zakończyły się walki 
kilkudniowe o zdobycie te," dość ważnej pozycyi rosyj­
skiej. Zwycięstwem również naszych wojsk skończyły 
się wielkie ataki Rosyan na wzgórze Ostry koło Ko- 
ziorej. Jak zwykle, Rosyanie ponieśli w tych walkach 
okropne straty. Ostatecznie we środę doniósł austrya- 
cki sztab generalny, że Rssyanie wreszole kolo przo 
łączy użockiej i na wschód ou niej zaprzestali na ra­
zie ataków.

Koło D u k l i ,  pod G o r l i c a m i  i koło T a r n o ­
w a  panował w ubiegłym tygodnie spoirój. *"

Wojna we Francy!
Tydzień ubiegły przyniósł na terenie wojennyn 

w Belgii wielkie zwycięstwo Niemców nad Anglikami.
Ten odcinek frontu bojowego w okolicy kanału Izery 
koło miasta Ypern, broniony był p: zez Anglików. 
W ubiegłym tygodniu Niemej rozgromili tam zuaczne 
siły angielskie i zdołali w kilku miejscach przejść przez 
kanał Izery. To był najważniejszy wypadek ne zacho­
dnim terenie wojny. Pozatem nwaga świata skierowaną 
jest dalej na walki między rzekami Mozą a Mozelą, to 
znaczy na walki w okolicach Verdun. Francuz* zapo­
wiadali juź dawno, że tam przełamią front niemiecki, 
ale dotychczas jakoś się to nie ndało. W Lesio Argoń- 
skim Niemcy, jak brzmią ich doniesienia, stale zyssują 
na terenie.

W walkach na tym terenie wojny rozpowszech­
niło się używanie nowych środkow wojennych, miano­
wicie gazów. Francuzi zasypują Niemców bombami 
które przy wybuchu powodują wymioty i senność, Niem­
cy zaś rzucają pociski, którychgazy zatruwają organizm 
żołnierzy. *

Wojna turecka.
Na terenie wojny z Tnrcyą przygotowuje się, juk 

się zdaje, wielka akcya koło bardaneli. Anglicy i Fran­
cuzi wysadzili onegdaj na półwyspie Gallipoli silkadzie- 
siąt tysięcy żołnierzy. Wprawdzie ta ekspedycja została 
przez Turków rozgromiona, jednakże sam fakt wylądo­
wania tych żołnierzy na Gallipoli św*adczy, że Anglia. 
Francja i Rosya zdecydowane są podjąć atak na Dar- 
danele zarówno od strony lądu, jak od strony morza. 
Wobec tej akcyi wszelkie .nne działania wojenne czy 
to nad kanałem Suezkim, czy na Kamrazie, schodzą na 
plan drugi.

Wojna na morzu.
Na Adryatykn, między wyspą Korfu a wybrzeżem 

w łoch, odniosła austro-węgierska flota podwodha w po­
niedziałek ubiegły niezwykły sukces. Mianowicie łódź 
podwodna „U 3 “ trafiła w nocy wielki krążownik fran*
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cuski ,,Leon Gambetta" owoma tornadami i zatopiła go.
W przeciągu 5 minut krąż iwnik z 600 ludimi załogi 
zatonął. Na pomoc rozbitkom przybyła włoska flotyla 
Komendantem łodzi podwjdnej był porucznik Jerzy 
Trapp.

Ż powiatów i gmin.
Maków w kwietniu.

W okolicy Makowa, a pewnie i dalej, wszędzie 
dzień orki parą koni kosztuje 20 kor., miarka owsa 4 
kor. i dobry wikt na dwóch chłopów z domowymi do­
datkami najmniej 3 kor., więc razem 27 kor. Zaś je­
dnym koniem dzień koszt oj e 17 kor. Dobrze to i drogo 
pła-.ió, gdy jest czem płacić, ale gdy niema ani co 
sprzedać, ani gdsie pożyczyć, a tu wiosną trzeba za­
siać koniecznie, co wtenczas robić? Czy iść do żyda 
i napisać weksel na 100 procent od 100. a potere. się

_  A może tam niema tak biednych ludzi? Zaś 
najgotsze to, że nawozy sztuczne, jak kości i żożie, są 
raz tak drogie: co kosztowało 5 kor., teraz kosztuje 
10 kor., chociaż po workach widać, że to przeszłej wio­
sny, przed wojną, sprowadzone. A  te nawozy sztnczne 
są prawie tak ważne, jak sam zasiew, że bez tego cza­
sem orać i siać nie warto. Oby jaka mnc Boska wpły­
nęła na żydów, aby dali te nawozy taniej, bo inaczej 
źle będzie w kraju, a przynajmniej bardzo dużo Pola­
ków zmarnieje. A. St.

Nowy Sącz w kwietniu.

Ofiarą najazdu rosyjskiego padły w stopniu naj­
większym wioski, graniczące z Nowym Sączem, t. j. 
Chełmiec polski i niemiecki, Gołąbkowiee, Dąbrówka, 
Chruślice, Piątkowa i t. d. Jak tu Rosyanie gospoda­
rowali, opisywać szkoda; tak samo, jak gdzieindziej,
0 czem już pisano wiele. W Gołąbkowicacb prawie 
wszyscy gospodarze został1 gruntownie obrabowani. 
Ofiarą Rosyan padła tam też nowowybudowana szkoła. 
Nauczycielka, p. Marya Rejowska, zdołała ledwie ujść 
?■ życiem. Żołdacy rosyjscy zniszczyli kompletnie szkołę
1 jbj urządzenie, a nadto wszystko, co znaleźli w mie- 
Bzkanin, kuchni, na strychu i w piwnicy. W szkole zrą­
bano drzwi, ławki, katedrę, szafę na bibliotekę i akta 
szkolne, schody na strych — nawet storom w oknach 
nie darowano. Ogromne szkody poniosła też właścicielka 
dworu w Gołąbkowicach, p. Jadwiga Ligięzianka i p. 
Tomasz. Migacz. W całej tej wsi panuje dziś nędza nie 
do opisania. Ludność koniecznie potrzebuje doraźnej 
pomocy.

Rzyki, w kwietniu.
Do Kzyk przyjechaliśmy 11 marca, podczas okro­

pnej zawiei śnieżnej i bardzo silnego mrozu. Zajecha­
liśmy do Dorna ludowego. Tutaj ksiądz proboszcz Karol 
Geiata, natychmiast kazał w piecu pa palić, a potem czę­
stował nas gorącą herbatą, własnoręczni© każdemu do' 
lewając, ażebyśmy się co prędzej rozgrzali. Następnie 
rozdzielano nas po domach, a gospodarze chętnie nas 
przyjęli. W jeaną niedzielę zapowiedział ksiądz, żeby lu­
dzie dobrze się z nami obchodzili, żeśmy nie opuścili 
swoich wiosek lekkomyślnie, tylko byliśmy dotegczmu 
szeni.

Po wyczerpaniu zapasów żywności, za staraniem 
księdza proboszcza otrzymaliśmy w palmową niedzielę 
po 10 koron z gmioy. W  Wielki poniedziałek sprawił 
Ram ksiądz proboszcz własnym kosztem święcone Z prze­
mowy księdza proboszcza widzieliśmy, jak jest nam bli 
ski serca, jak poznał naszą dolę, jak pragnie, byśmy do­
czekali się lepszej przyszłości.

W  czytelni ludowej w Kółku rolniczem schodzimy 
się co niedzielę, ażeby odczytać gazetki. Widzieliśmy, 
że są ludzie tutaj tacy, którzy się nami zaopiekowali, 
za cc składamy im na tem miejscu staropolskie „Bóg 
zapłać".

Imieniem ewakuowanych z nad Dnnajca, z Ra­
dłowa, przydzielonych do Rzyk J a n  Sciubski.

Jodłownik, w kwietniu.
W całej Limanowszczyźnie rozsiadła się nędza. 

Głód zagląda bowiem do oszu Żywności brak, niema jej 
gazie kupić. W wielu domach brak zupinie p.W o b ó w .

Któż będzie uprawiał te pola,
, , _ Ratujcie nas, pauo

wie posłowie, bo inaczej jak me temz, to za parę mie' 
sięcy przyjdzie nam umizeć z głodu! Czytelnicy.

Z Limanowej i okolicy.
Pożoga wojenna przeszła prawie przez cały nasz 

powiat i dała się dotkliwie odczuć szczególnie mieszkań­
com Limanowej i wsi, położonych koło szosy rządowej. 
Dnia 21 listopada u. r. zjawiły się w Limanowej pierw­
sze patrole kozackie, a następnie wojska rosyjskie. Za­
częły się odrazu rekwizycye środków żywności i paszy 
dla koni. Jak za nie płacono, to już wiadomo. Sztab 
generalny zakwaterował się u ks. B obuli w Stopnicach. 
Oficerowie rosyjscy zjedli tam indyka, nadesłanego do 
tut. inspektora szkolnego, p. Soleckiego. Worek z adre­
sem do p. Soleckiego oddano p. Soleckiemu. Na drodze 
między Stopnicami a Zamieśćiem rozkwaterowały się 
woiska rosyjskie. Rekwizycye przeprowadzano b^zwzglę 
dnie, a płacono pod psem. Za towar wartości 120 ko­
ron dawano 15, rubli. Inne oddziały wojsk udały się 
częścią w stronę Rupniowa, częścią przez Tymbark do 
Góry św. Jana, Krasnego, Lasocie, Słnpca, skąd mier 
iść na Kraków. W  Tymbarku i okolicy nie obeszło się 
bez gwałcenia kobiet. Mały oddział kozaków udał się 
ze Stopnic do Chyżówki, gdzie legioniści go rozgromili 
i częściowo zabrali do niewoli.

Ponieważ wojska nasze ustawicznie nieprzyjaciela 
niepokoiły, przychodziło c.ągle do potyczek, jak w Ja­
snej i Dobrej. W ięks|a potyczka Wywiązała się w Gó 
rze św. Jana, która to gmina prawie cała padła ofir-a



i o

pożaru. Grunta w całej okolicy uległy zniszczeniu. Tam 
zaczął się odwrót Rosyan, przypieczętowany ich klęską 
w okolicy Limanowej i  Rajbrotu, znaną już Czytelni­
kom z różnych opisów.

Podczas strasznych zapasów grunta w e wsi Mor* 
aarka, Stara Witś, uległy znacznemu zniszczeniu. Od 
szrapneli spalił się w Starej Wsi dom Jakóba Wojtasa 
i trzech sąsiadów. W Mordarce dom Michała Kądziołki 
i Józefa Odzionka. W samej Limanowej uległ zniszczę- 
oiu dworzec kolejowy, w hotelu p. MarBa wypadły 
wszystkie szyby, wiele domów jest podziurawionych od 
knl, a ziemia zryta granatami. Przez kilka dni i nocy 
ludność przebywała w piwnicach. Spaliły się stodoły p. 
Marsa i ks. Łazarskiego, gdyż nieprzyjaciel, szukając 
pozycyi naszej artyleryi, prażył granatami w samo cen­
trum miasta i okolicy. Na szczęście kościół, oddalony 
od owych stodół zaledwie o 200 krokow, niedawno dzięki 
zabiegom ks. Łazarskiego zbudowany, ocalał i nie od­
niósł nawet uszkodzeń. Po walce Rosyanie zostawili 
setki trupów i moc różnej broni.

Działo się to w czasie od 2 do 12 grudnia włą­
cznie, poczeiu władze nasze objęły urzędowanie. Staro­
stwo dostarczyło ludności soli, której brak dawał się 
strasznie odczuwać. Dzięki życzliwości starosty, p. Becka, 
ludność, zarówno wsi jak i miasta, została zaopatrzoną 
w żywność i w zboże do siewu, tak, że zasiewy przy 
życzliwości armii, która udzieliła rolnikom koni i for- 
szpanów, zasiewy będą dokonane i jak się zdaje, głodu 
mieć nie będziemy.

Byt mieszczan limanowskich nie jest pomyślny. 
Rękodzielnicy nie mają pracy i zarobku, domy stoją 
próżne, artykuły żywności są drogie, a ponadto brak 
icb, brak wreszcie środków na pokrycie rat i procentów 
od pożyczek. Byłaby wskazaną wydatna pomoc tym lu­
dziom, bo w przeciwnym razie czeka prawie wszystkich, 
z wyjątkiem może dziesięciu rodzin zamożniejszych, kom­
pletna ruina. Również konieczną jest pomoc na odbudo­
wanie spalonych zabudowań gospodarczych.

Z uznaniem podnieść należy działalność komisji 
zasiłkowej w starostwie, która szybko załatwia podania 
i traktuje je naprawdę życzliwie.

Mieszczanin ludowiec.

K R O N IK A .
Naczelny Komitet Narodowy urządza w tym roku 

ibchód 3-go Maja wspólnie z Towarzystwem Szkoły Lu- 
lowej, przeznaczając połowę dochodu ze składek na 
T. S. L. Odezwy N. K. N., wydanej z okazyi 3-go Maja, 
nie pomieszczamy, bo nam jej nie nadesłano.

Uniwersytet Jagielloński, który od lat z górą 500, 
pierwszy raz przez pół roku był zamknięty, został obe­
cnie na letnie półrocze otwarty.

Stnierć posła Nakoniecznego. Znany poseł wło* 
iciański do Damy, N a k o n i e c z n y ,  jadąc samochodem, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi na szosie pomiędzy 
Markuszowem a Kurowem. Automobil rozbił się, a po­
seł Nakonieczny, wypadłszy na szosę, znalazł śmierć na 
miejscu.

Z powoda braku miejsca w dzisiejszym, zamieści­
my w przyszłym numerze artykuł a ś. p. Nakonieeznym, 
który był tem dla ruchu ludowego w Królestwie, czem 
dla tego ruchu był np. poseł Bojko w naszym kraju.

Powołanie pospolitaków od lat 43 do 60 nie na*
stąpi, jak zapewnia komisy* wojskowa Sejmu węgier­
skiego, przed ukończeniem żniw, to znaczy przed koń* 
cem sierpnia.

Przymusowi uchodźcy wojenni ł  pod Grybowa 
i  Gorlic zostali w liczbie do dwóch tysięcy rozmieszczeni 
pc gminach w powiecie nowotarskim. I tak goszczą ewa* 
knowani w Nowym Targu, Szaflarach, Poroninie, Zako­
panem i t. d.

Tragiczny wypadek zaszedł onegdaj w Wieliczce. 
Kopalnię soli zwiedzali żołnierze niemieccy. Gdy na tra­
twie jechali przez jezioro solne, tratwa się przewróciła 
i siedmiu żołnierzy utonęło. Ofiary poehowano w parku 
miejskim, wśród honorów wojskowych. Rada m. Wieli­
czki uchwaliła 5.000 koron na rodziny ofiar katastrofy.

Wieści ze Lwowa. Według ostatnich wiadomości, 
we lwowskim magistracie wprowadzono obok polskiego 
język rosyjski jako urzędowy. Wywołało to przygnębie­
nie. Ludność przekonała się, jak wyglądają obietnica 
wielkiego księcia Mikołaja w praktyce. Zycie jest jut 
w mieście normalne. Środki żywności są tanie. Fant 
mięsa kosztuje 33 halerze. Brak tylko nafty i świec. 
Znane miejsca wycieczkowe koło Lwowa zostały zró­
wnane z ziem:ą. Z powodu zatargu z gubernatorem, pre­
zydent sądu krajowego wyższego, Przyłuski, który dotąd 
urzędował, złożył swój urząd. Rusini we Lwowie prze­
chodzą dość licznie na prawosławie.

Car we Lwowie. Według prywatnych wiadomości 
pism zagranicznych, car był w nbiegfym tygodniu we 
Lwowie, gdzie zamieszkał w pałacu namiestnikowskim. 
Podobno car przemawiał z balkonu do ludności. Ze Lwo­
wa udał się car w towarzystwie wielkiego księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza do Przemyśla, gdzie zwiedził zbu­
rzone forty.

W Warszawie poczyniono zarządzenia dla wprowa­
dzenia w szkołach i w uniwersytecie języka polskiego, 
który był dotąd wykluczony.

Z guhtrnii kieleckiej i radomskiej rząd rosyjski 
wydalił rosyjskich żydów i wysłał ich w głąb Rosyi.

Kronika wojenna.
Pomnik dla poległych funkcyonaryuszy dóbr ży­

wieckich. Arcyksiążę Karol Stefan postanowił wznieść 
w Żywcu pomnik na cześć poległycb osób, zajętych 
w jego dobrach. Wykonanie pomnika powierzył arcy­
książę rzeźbiarzowi Józefowi Kruczkiewiczowi.

Wielkanoc w polu. Jeden z naszych żołnierzy z 57 
p. p. przysłał nam kartkę, w której w ten sposób opi­
suje tegoroczna Wielkanoc — w polu „Myśmy, nasz* 
kompania, mieli święta spokojne. W W ielaą Niedzielę 
Rosjanie nie dali ani jednego strzała. Zaraz rano wy­
stawili białą chorągiew i zaczęli wychodzić z rowów, 
wiewając białemi chustkami na nas. Nie wiedzieliśmy, 
co to ma znaczyć, aleśmy zaprzestali strzelać. Oni wów­
czas podeszli ku nam. I wszyscy wyszli z  okopów. I co 
się pokazało? Przyszli nam powinszować wesołych świąt. 
Wszyscyśmy sobie wzajem winszowali. Później wyszli 
i oficerowie ich i nasi i swobodnie gawędzili. Ruscy 
przysłali naszym jajek i ciastek, nasz podpułkownik po­
słał im flaszkę koniaku. Takieśmy mieli święta".

Góry trupów w Karpatach. Oficerowie, przybyli 
na święta do Petersburga, opowiadali, że w Karpatach
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spotyiraii pagórki, które brali za wzgórza prawdziwe. 
Gdy śnieg zaczął tajać, okazało się, że to ty ły  wzgó­
rza, składające się z ostrząpów i kawałków ciał ludziach, 
powgtych w walkach. Jeaen taki pagórek pod Kozłówką 
miał wysokość 10 metrów.

Straty rosyjskie w Karpatach. Według źródeł fran­
cuskich, efraty rosyjskie w Karpatach w poległych i ran­
nych wynoszą od listopada 500.000 ludzi, prócz 100.000, 
zabranych do niewoli. Jeden z krytyków wojskowych 
nazwał wskutek tego Karpaty grobem armii rosyjskiej.

Straty wśród oficerów rosyjskich. Według urzę­
dowych wykazów strat rosyjskich, do dnia 20 marca 
zginęło lub dostało się do niewoli 18.662 oficerów, zaś 
52.936 było rannych,

Brat uara, wielki książę Michał, niedawno odzna­
czony za męstwo, okazane w Ditwie, został ciężko ranny 
w szyję.

Najsłynniejszy lotnik francuski, Garros, dostał się 
do niewoli niemieckiej.

Jedyny dyn! We Francyi przyrost ludności był 
w ostatnich czasawi bardzo słaby. Przeciętnio w rodzi­
nie było najwyżej dwoje dzieci. DLtego też dzisiaj w ca­
łej Francyi słychać żałobne wykrzyki: Mój jeoyny syn 
padł! Wojna dotyka istotnie Francuzów właśnie z tego 
względu najsilniej.

Ogólne straty Anglików w wojnie obecnej wyno­
siły do dnia 11 kwietnia, jak urzędownie ogłoszono. 
139.347 ludzi.

Ucieczka jeńców. Z osady Rostolnia pod Włacy- 
wostokiem uciekio siedmiu austoo-węgierskich i czterech 
niemieckich oficerów. Chcieli uni dotrzeć do Chin. W  od­
ległości kilka Kilometrów od granicy chińskiej dopadła 
ich pogoń kozacka, schwytała jednak zaledwie trzech, 
guyż ośmin w drodze zamarzło.

W wojnie obecnej znajduje się pod. bronią,1 wedle 
obliczeń pism szwajcarskich, około 25 milionów ładzi. 
Z tego na trój porozumienie wypada 13 milionów, na 
dwnprzymierze i Turcyę 12 milionów.

Zatrzymanie lekarstw. Rosya zatrzymała cały trans­
port lekarstw, przysyłanych przez Amerykę dla Niemiec 
i Anstryi. Jest to czyn, który oburzyć musi każdego.

J T02 ilima zamienioną obecnie została w wielki 
obóz wojenny turecki.

Obrazki wojerne.
Walka „ryby“ z „ptakiem".

Do najciekawszych walk w obecnej wojnie przy­
chodzi dopiero teraz. Są to walki samolotów z łodziami 
podwodnym. Przeciw łodzi podwodnej niema wprost in­
nej broni, prócz samolotów. Przedmioty, pływające wgłębi 
morza, można zupełnie wyraźnie widzieć, gdy się ktoś 
unos dość wysoko ponad morzem. Wskutek tego łódź 
podwodną obaczyć może tylko lotnik, siedzący w samo­
locie. I tylko samolot, ptak powietrzny, może podjąć 
skuteczną walkę z „rybą" — łodzią podwodną. Na za­
chodnim teren'e wojny przychodziło też jnż niejedno­
krotnie do walk samolotów z łodziami podwodnemi. Je- 
dra z dzienników angielskich w ten sposób walk* taką 
opisuje:

Koło Dovru spostrzeżono onegdaj niemiecką łodź 
podwodną. Natychmiast wybrał się lotnik angielski na

poszukiwanie nieprzyjaciela i krążąc w wysokości 300 
do 500 a .  nad zwierciadłem wody, wkrótce go odkrył 
Zaczął rzucać bomby, lecz nie trafiły one owego małego 
zbyt ruchliwego celu, jaki przedstawiała łódź niemiecka. 
Aby lepiej wymierzyć, lotnik opuścił się niżej. Wtem 
otworzyły się klapy w wieżyczce komendackiej na łodzi 
i dwóch majtków zaczęło z karaoinów ostrzeliwać an­
gielskiego latawca. Skrzydła jego zostały podziurawion. 
dwudziestu kulami. Lotnik natychmiast wzniósł się wy 
źej, ratując się, lecz miało to także ten srutek, że osta. 
tnia z pięcia bomb, rzuconych na statek, również gc 
nie trafiła Niemiecka „ryba" zanurzyła się pod wodę 
i z powoda powoli zapadającego zmierzchu i wysokiej 
fali nie mogła być jnż dalej ściganą.

Czerwona lampa.
Opowiadanie rannego.

„..Zanieśli mnie do kościoła. Wieczorny zmierzch 
spływał tajemniczo z okien do wnętrza. Znajduję na 
lewo od drzwi przy filarze miejsce na dziwnie mokre1 
słomie. Dotykam i wyciągam prędko rękę. Dlaczegóż 
obudzą we mrie ta wilgoć słomy taką odrazę? Wzno 
szę rękę do światła. Ach! czerwona, może niedawno 
skrzepła krew łódzka! Westchnąwszy, oparłem się o fi­
lar. Oglądam się. Tam, na wielkim świeczniku w głó­
wnej nawie, pali się światło. Pod nim stół z flaszkami, 
watą, opatrunkami i skrzynkami, zawierającemi bły­
szczące instrumenty. Lekkie brząkanie zagłuszyło głosy 
bóln i jęczenie, wśród tego jakieś lekko brzmiące słowo 
tylko ten jęk słychać bez przestanku.

—  Samtarynszn! —  słychać żałosne, proszące 
wołanie.

On nie słyszał. Właśnie pomagał komnś w kącie 
Wołama mnożą się. Tam woła ktoś ostatkiem sił. Tu 
ktoś z wielkiego bóln krzyczy przeciągle i rozkazująco. 
A ciągle słychać: Wody! wody! Ach, Boże! —  Jak oni 
stękają, jęczą, jak plączą — bezsilne dzieci, które szu­
kają matki — jak oni zgrzytają zębami z boleści i z go­
rączki!

W chórze kościoła płonie spokojnie czerwona wie­
czna lampa. Tam, w górze, wisi On, Ukrzyżowany, wisi 
w ostatniem konaniu. Z nieskończoną miłością patrzy 
Jego oko na ziemię. Synu Boży, jesteś nie tylko miło­
sierny i pełen miłości, aleś także sprawiedliwy. Ach, 
patrz, jak Twoi synowie przelewają krew...

Na lewo od głownego ołtarza w niszy błyszczy . 
się coś złotawo. Oko przyzwyczaja się powoli do sza­
rego zmierzcha. Matka Boża ma bolesną skargę na 
szlachetnem obliczu i trzyma na swem łon;e swego je­
dynego Syna. Syn Boży iest nmarły. Łagodnie skłania 
głjwę ukoronowaną. Patrzę, patrzę, nie mogę oka od­
wrócić.

Cóż to jest? Czy dzieją się cuda? Opadre po 
wieki podnoszą się. Matka Boża patrzy na biednycl 
u Jej stóp, patrzy także na muie Jakże może bv<
inaczej?

Zmęczoną głowę podniósł Jezus i temi samem; 
oczjma pełnemi łagodności i dobroci patrzy na bie­
dnych, leżących u stóp Jego. O Boże! Czy dasz nam 
siłę, czy tchniesz nam. odwagę znosić iosy Indów?" v

T. ~ ta tk lo w lo z , legionista (1 połk, III  Baon, IV komp.) 
prosi o wiadomość o Jakóbie 8 hatzu, lekarzu pułkowrnt 
z Nagy Yarad.
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Wiadomości o źolmarzach.!
Z Biura wywiadowczego w Wiedniu doniesiono 

nam, że:
Bartkowski Jan, IG p. obr. kraj. l t  Komp., ze Stry­

szowa, 1885, zaginął. Bieda Józef, IG p. obr. kraj. 6 komp., 
z Chołerzyna, 1892, jest ranny, ale dotąd niewiadomo, w któ­
rym szpitalu się znajduje. Bojan Piotr, rez. 20 p. p. 19 komp., 
z Męciny, zagiuął. Brocki Stanisław 13 bat. strzelc. poln., 
z Lanckorony, 1393, zabity. Chroba i  Jan, 32 p. obr. kraj. ;
6 komp., z Brchni, zaginął. Czepiec Mikołaj, IG p. obr. kraj. i 
5 ko.np., z Rząstri, 1888, ranny, ale dotąd niewiadomo, w któ­
rym rzpitalu się znajduje. Czernik Wincenty, 13 ] . p. 11 
komp., z Babic, 1889, zaginął. Dębowski Jan, 13 p. p 4 komf)., 
1890, ranny, ale dotąd niewiadomo, w którym szpitalu idę 
znajduje. F 'ibei Paweł, 56 p. p. 1 komp., z Łodygowic, 1&91, . 
zabity. Pąforowicz Adam, 13 p. p. 6 komp., z Mogiła u, 1890, 
ranny, ale bliższe szczegóły nieznane. Figiel Piotr, 13 p. p. !
14 komp,, z Giebułtowa, 1887, zaginął Hodurek Jan, 93 p. p.
5 komp., z Rudnika, 1884, zabity 26 lutego 1915. Jagielski 
Józef, 57 p. p. 9 komp., z Uszwi, 1886, ranny, bliższe szcze­
góły nieznane. Jurkowski Kasper, rez. 20 p. p. 9 komp.,
z W ilkonoszy, jest w niewoli w Tomsku, w Ropyi. Kapela ■ 
Stanisław, 16 p. landszt. 9 komp., z Mogilan, 1878, zaginął. 
Kisielewski Stamsł&w, 13 p. p. 9 komp., z Krakowa, 1887, 
ranny, bliższe szczegóły nieznane. Kostka Józef, 16 p. obr. 
kraj. 12 komp., zaginął. Krupa Jonasz, 16 p. obr. kraj. 6 
komp., jest chory i od 29 marca znajduje się w szpitalu 
w Kcłtiindzie, Wien II. Krzywoń Piotr, 56 p. p. 2 komj}., 
z Ruuaika, był chory; dnia it> listopada *914 znajdował się 
w szpitalu w Mahrisch W eisskirchen; gdzie jest o be en'ej 
niewiadomo. Kuoasiowicz Józef, rez. 90 p. p., zaginął. Kulak 
Stauisław, 32 p. obr. kraj. 8 komp., zaginął. Kurek Leon,
13 bat. strzelc. poln. 4 komp., z Głogoczowa, ranny; bliższe 
sz jzeg iły  nęznane. Kwinta Stanisław, rez. 16 p. obr. kraj.
7 krnip., z Brzączowic, 1889, zaginął. Lipka Stefan, 16 p. 
landszt. 2 komp., z Rząski, zaginął. Luraniec Franciszek, 
16 p. obr. kraj. 8 komp., z Krakowa, zaginął. Łoboda An­
drzej, 57 p. p. 1 komp., ur. w Marcinkowicach^ zaginął. Ło­
w isz Karol, 20 p. p. 8 komp., zabity. Marek Bfichał, i 3 p.p.
15 komp., z< Szczyrku, 1892, zaginął. Marek Józef, 56 p. p.
1 komp., ze Szczyrki, 1890, zaginął. Matoga Franciszek, 13 
p. p. 4 komp , ze Świątnik Górnych, był c l ary; dnia 1 gru­
dnia 1914 wrócił do pułku wyleczony. Matuszczak Józef, 92 
•i. p. 5 komp., z Międzybrodzia Lipn., 1882, zabity. Mendel" 
Jan, IG p. obr. kraj. 9 komp., ranny; bliższe szczegóły dotąd 
nieznane. Nowak Józef, 1 3 bat. str e'c. poln. lk cm p., /  Rzą-{ 
ski, ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane. Ol”sKowski Sta­
nisław, 16 p. obr. kraj. 9 komp., z Zebrzydowic, i893, *abity 
21 listopada 1914. Osuchowski Jan, frajt. 20 p. p. 10 komp., 
z Eronowic Małych, zaginął. Prochownik Franciszek, 31 p. 
obr. kraj. 2 komp., z Nowej Wsi, 1882, ranny; bliższe szcze­
góły dotąd meznane. Puto Piotr, 20 p. p. 7 komp., zaginął. 
Sawa Michał, 90 p. p. 8 komp., z jLutków#, zaginął. Siutjr 
Jan, 20 p. r>. I b komp., z Nowego Targu, 1893, -anny; bliż­
sze szczegóły dotąd nieznane. Skórka Franciszek, 3 p. artyl.
1 bet., z Mikołajowie, ranny; bliższe szczegóły dotąd nie­
znane. Stojak Wojciech, rez. 13 p. p. 15 komp., z Filipowie, 
1888, ranny; bliższe szczegóły dotąa nieznane. Stojebą Jan,
16 p. landszt. 12 komp., z Tenczyna, 1878, zaginął. Slazys 
Józef, 20 p. p. 2 Komp., ze Stopnic Król., zaginął. Xurek 
Franciszek, plut. 90 p. p.' 16 komp., z ł o w c ó w , 1o88, był 
ranny w ramię we wrześniu; gdzie jest obecnie, niewiadomo. 
Twardosz Stanisław, 16 p. obr. kraj. 7 komp., 1875, zaginął. 
Tylka Józef, 20 p. p. 8 komp., zaginął. W iatr Józef{ 17 p. 
obr. kraj. 8 komp., z Poręby, ranny; bliższe szczegóły do­
tąd n ie z n a n W id e łk a  Andrzej, 32 p. obr. kraj. 6 komp., - 
z W iśnicza Starego, 1889, zaginął. Wilczyński Miijhał, 20 p. p.
14 komp., z Limanowej, 1882, zaginął. Wołoch Józe/, 16 p. 
obr. kraj. 12 komp., z Kosowej, 1889, ranny; bjiższe szcze­
góły dotąd nieznane. Zegadłowicz Rudolf, plut. 20 p. p. 6 
diomp., zaginął. Zemcak Józef, 16 p.,obr. kraj. 11 Komp.,
" Międzybrodzia Żyw., 1889, zaginął. Żywioł Józef Ludwik, 
16 p. obr. kraj. 11 komp., z Roozyn, 1883, zagi&ął,

O żołnierzach, których nazyi.ska podajemy popitej, 
B i n r o  w y w l a d e w c z e  n i e  nta d o t ą d  ż ą d n e j !  
w i a d o m o ś c i :  i

Anton Władysław, 13 p. p. 6 komp. Barhled* Baca Ja- 
kób, 9 p. p 3 komp. Badura Jan, 55 p. p. 4 komp. Banasik 
Franciszek, *3 p. p. 12 komp. Bialik Andrzej, 13 p. p. 4 komp. 
Bieaa Antoni, 13 p. p. l i  komp. Gośki Jap, rez. 20 p. obr. 
kraj. Bularz Franciszik, 22 p. obr. kraj. Q komp. Brożyk 
Rudolf, 55 p. p. 3 komp Brynkus Bernard, 1 p a-ty l poln.
4 bat. Cempel Franciszek, 77 p. p. 4 konip. Chrapek Józef, 
16 p. obr. uraj. 4 komp. Gnudoment Adam, 13p.p. 9 komp. 
Ccpata Antoni, 16 p. obr. v raj. 8 komp. Czepiec Franciszek, 
16 p, -ib kraj. 2 komp. Czwartek Ignacy, 56 p. p. 4 komp. 
Dąbek Adam, 1£ p. ODr. kraj. 1 komp. Dembo^z Ignacy, l t  
p. obr. kraj. 1 ko np. Dudek Piotr, 20 p. p. 4 komp. Dupak 
Józef, 57 p. p. 7 komp. Fryś Antoni, 19 p. obr. kraj. 3 komp 
Gałaś Adam, 3 p. artyl.fort. Gałaś Józef, 22 dyw. artyl. poln. 
Głowacki Jan, 16 p. obr. krej. 8 komp. Jam roiik Franciszek, 
13 p. p. 6 komp. Jaromin Stefan, 54 p. p. 3 komp. Janda 
Edward, 40 p. p. 4 komp. Jankiewicz Teofil, 95 p. p. 3 komp. 
Jarosz Andrzej, 32 p. landszt. 10 komp. Jemiarz Onufry, 13 
bat. strzelc. po’n. 2 komp. Jordanek Alojzy, 34 o. obr. kraj. 
2 komp. Kachel Jan, 89 p. p. 4 komp. Kaletka Piotr, rez. 20 
p. p. 2 komp. Kawa Tomasz, 56 p. p. 8 komp. Kempa Kon­
stanty, 9 bat. artyl. fort. Kleko Antoni, 12 p. p. 13 komp. 
Klich Józef, 32 p. obr. kraj, 3 komp. Kliś Józef, 16 p. obr. 
kraj. 12 komp. Król Jędraga Jan, 9 p. p. 3 komp Króliczek 
Ja i, 90 p. p. 3 komp. Rrupa Józef, 20 p. p. 6 komp. Koko­
szka Marcin, 16 p. obr. kraj. Kozak Hilary, 19 p. obr kraj.
2 Komp. Koział Jan, 56 p. p 2 komp. Krasny Józef, 13 p. p. 
16 k .n p .  Krawczyk Stanisław, 24 p. p. 3 komp. Krzęciosz 
Jan, 34 p. obr. kraj. 1 komp. Krzywoń Stanisław, 45 p. p.
3 komp. Kulma Wojciech, :>.3 p. p. 15 komp. Kutaj Jan, 20 
p. p. 15 komp. Kuternóg" Stanisław, 13 p. p. Kwaśniowski 
Józef, 57 p. p. 13 komp. Łazarczyk Micha*, rez. 20 p. p. Ma- 
czoł Józef, 20 p. p 2 komp. Makselan Walenty, 13 p. p. 9 
':omp. Małys W awrzyniec, 19 p. obr. kraj. 3 komp. Mazur­
kiewicz Ignacy, 13 p. p. Mierzwa Jan, 17 p. lan dszt 5 komp. 
Morys Piotr, 13 p. p. 1 komp. Mroczkowski Jan, feldf. 13 
p. p. 15 komp. Orz chowski Miehał, 18 bat. strzela, poln. 4 
komp. Ostrowski Tomasz Wiktor, plut. 19 p. obr. kraj. Pio­
trowski Stefan, rez. 32 p obr. kraj. 2 komp. Płonka W łady­
sław, 29 p. p. 1 komp. Polrk Michał, 13 p. p. 14 komp. Po- 
lończyk W., 16 p, obi, kraj. 5 komp. Porym ski Jan, 5 6 p.p.
5 komp. R oziew iti Andrzej, 9 p.p . 2 komp. Sałega Walciity, 
34 p. obr. kraj. Sierz Jan, l i  o. p. 14 komp. Skupień Jan, 
34 p. obr. kraj. 2 komp. Smajek Miehał, 89 p. p. 4 komp. 
Smalcerz Piotr, 3 p. legionów 12 komp Śmugała Jan, 16 p. 
obr. kraj. 2 komp. Sokołowski Romuald, rez. 2U p. p. Sude* 
Ferdynand, 13 p.p . 1 komp. Szuba Jan, rez. 56p. p. 14komp. 
Sydor Stanisław, 17 p. obr. kraj. 7 komp. Szwajda Mieczy­
sław 13 p. p. 6 kom o Szym ula Jar., &6 p. p. Tomasik Jó- 
zei, i3  p. p. 2 komp. Ukacka Józef, 11 b at saperów. Ulmań- 
ski Józef, 55p .p . i komp. Urbaniec Andrzej, 13p. p 5 komp. 
W alczewski Franciszek, 13 p. p. Warchoł Stanisław, 13 p. p. 
8 komp, Wątor Walenty, 36 p obr. Kraj. 3 komp W ęgiel 
Klemens, 13 p. p. i komp. W cisło Maciej, 13 p. p. 5 komp. 
HŁięcławek Marcin, 41 p. p. 2 komp. Zbijak Franciszek, rez, 
56 p. p. 5 komp. Zgudc. Antoni, rez. oddz. pionierów 16 p. 
Ziarko Stanisław, 20 p.jobr. kraj. 1 komp. Żydek Ludwik, 
19 p. obr. kraj. 4 komp.

Poszukiwanie zaginionych.
(Rubryka ta jest płatna po 50  hal. za 2 wiersze).

A n d rzej D ziub łna, (Eisenhahnsicherunjjsabteiluug 
bei Tunel, Żegiestów) poszukuje swej żony Joanny, z Gła­
dyszowa, pow. Gorlice. Ktoby o niej co wiedział, raczy mu 
donieść pod wyżej podanym adresem.

g  ,_ łwŁ* Jan ik , ze Sękowej, pow. Gorlice, prosi 
o wiadomość o swym  mężu Janie, powołanym w listopadzie 
d|p 10 pułku przemyt kiego Łaskawa wiadomość proszę prze­
słać pod adresem: Magdalena Janik, u Maryańny Twaróg, 
Łososina Górna ftr  29, pocztą Limanowa

P rośb a . Jednoroczny ochotnik fc. i k. obr. kraj. Nr 19 
prosi swoich krewnych, o He są w Krakowie, lub też znajo­
mych, ażeby mu telegraficzni® przesłali parę koron. Podpi­

n any leczy się' na zapalenie pRic, rbdzicoz zaś pozostawił 
jw Podhorcach, obok Stryja I ftlk o  fc  cLdgą może oti lymajB 
|  pewien zasiłek. Guniewicz Józef, NotSpitał, Magnesitfabrik 
(K oszyce (Kassan) W ęgry-
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Ranni i ptegS na wojnie.
Wykaz nazwisk polskich żołnierzy z list strat Nr 72 (dokończenie), 73 i 74 wydanyct

przez ministerstwo wojny.
Skrócenia: p. p. —  pułk piechoty; żołn. — żołnierz; pluŁ — plutonowy; landszt. —  iandszturm; obr. kr. — obrona

krajowa (iandwerzysta).
W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk wy­

kazu poległych, rannych i jeńców z 56 puł&u piechoty, 
zamieszczonycn w listach strat od Nr 85 do 155.

Zabici, ranni i jeńcy z 56 
pułku piechoty.
W liście strat Nr 139

znajdujemy następujące polskie naz\,iska  żołnierzy  
z 50 pułku piechoty:

Zabici z 56  pułku piechoty.
Bratek Andrzej, frajter 4 kcmp., z Przeciszowa, 

1892. Bury Michał, 14 komp., ze Soli, 1891. Czarter 
Franciszek, 16 komp., z Pietrzykowie, 1885. Czarny Sta­
nisław, 2 komp., z Sidziny, 1893. Czubaj Konstanty, 
3 komp., z Jeleśni, 1892. Homa Józef, kapr. 4 komp., 
z Lipnika, 1888. Jakubiec Józef, rez. 3 komp., ze 
Szczyrku, 1887. Kawaler Józef, 4 komp., z Przytkowc,
1889. Kosowski Stanisław, pluton. 16 komp., z Bacho­
wie, 1890. Krason Franciszek, 11 komp. Knbczak Ja- 
kób, 3 komp., z Żabnicy, 1889. Masny Antoni, 4 komp, 
z P etrzykowic, 1892. Monica Jan, 16 kump., ze Spyt­
kowic, 1894. Rapacz Szym*n,. rez. 15 komp., z Lubię i 
nia, 1879. Rzepa Franciszek, 13 komp., z Kuzowa. S i­
kora Piotr, 14 komp., z Głogoczowa.r 1888. Stefan An­
toni, 1 komp., z Benczarki, 1891. Światłoń Stanisław,
13 komp., ze Sułkowic. Trybuła Stanisław, 13 komp., 
z Wieprza, 1890

Ranni z 56 pułku piechoty.
Adamek Michał, 10 komp., z Lachowic. Balzer 

Stanisław, 16 komD., z Brzeźnicy. Barabasz Józef,
14 korrp., z Zadziela. Bednarz Jan, 14 komp., z Ry­
cerki Górnej. Bednarz Michał, 16 komp., z Tłnczani. 
Bednarzyk Ludwik, 16 komo., ze Świnnej Poręby. Biało- 
żyt Maciej, 10 komp., z Szarego. Biela Jan, 9 komp., 
ze Sułkowic. Bnda Władysław, 13 komp., z Rzek Bułka 
Alfred, 13 komp., z Oświęcima. Chowauiec Piotr, 
3 komp., z Żabnicy. Chutyra Marcin, 9 komp., z Raj­
czy. Ciupka Józef, 1 komp., z Dankowie. Czernecki Hen­
ryk, kapr. 4 komp., ze ..Zwardonia. Czubaj Konstanty, 
3 komp., z Jaśkowie. Cwiertnia JaD, frajt. 9 komp., 
z Pisarzowic. Durajczyk Wojciech, 13 komp., z Best­
winy, 1890. Paust Emil, jednor. 3 komp., z Rzeszowa. 
Filek Franciszek, kapr. 16 komp., z Rycnwałdn Średn. 
Hermet Jan, pluton. 13 komp., Iciek Antoni, 16 komp., 
ze Stryszawy. Jeleśniański Andrzej, 11 komp., z Mi­
lówki K jkol Józef. X komin- ze Stryszaw^ Cajtoi Ka­

rol, 10 komp., z Lipnika. Klemensiewicz Klemeus, rez
15 komp., z Trzerneśni. Krywult Ludwik, kapr. 16 komp. 
z Komorowie. Krzysiak Andrzej, 16 komp., ze Stamsla- 
wia Górnego. Kubiczek Franciszek, 13 komp., z Pisa« 
rzowic. Knrzak Jan, kapr. 10 komp., z Podolsza. L i­
sowski Teofil, 16 komp., z Izdebnika. Listwan Józef,
16 komp., z Gorzenia. Lojko Jan, 10 komp., z Wierz- 
bian. Mąka Antoni, 1S komp., z Kozińca. Malec Fran­
ciszek, 13 komp, z Jeleśni. Matuśniak Stefan, 9 komp., 
z Grzechyni. Michalak Józef, 16 komp., z Bugaja. Mi- 
rocha Ludwik, rez. 15 komp., z Juszczyna. Mozdze; An- 
toui, 10 komp., ze Spytkowic. Niton Władysław, kapr. 
16 komp., z Makowa. Niton Stanisław, frajt., 3 oddział 
karab, maszyn., z Majowa. Oleksiak Wincenty, 9 komp., 
ze Żywca. Orkisz Jó/.ef, 3 somp., z Lgoty. Paleczny 
Jan, 16 komp., z Krzeszowa. Paździor Stanisław, 10 komp., 
z Andrychowa. Pecikiewicz Jan, 13 komp., ze Ślemie­
nia. Pendziwiatr Wincenty, 15 komp. Piecha Klemens, 
16 komp. Pindel Wojciech, 16 komp., z Przyborowa. 
Ponikwia Tomasz, 3 komD., z Wilkowic. Przychoda Woj­
ciech, 16 komp., z Bulowic. Pydych Franciszek, 14 komp., 
ze Soli. Ryłko Jan, 2 komp., z Czańca. Rzeszatko Bo­
lesław, frajt. 1 komp., z Jaroszowie. Sadlik Franciszek,
15 komp., z Międzybrodzia Kobiern. Sapeta Jan Karol, '
16 komp., z Wieprza. Sewiło Sebastyan, 13 komp. z Wy­
sokiej. Sobczak Michał, 16 komp. Sowa Alojzy, 16 komp., 
z Leśnej. Sroka Michał, 13 komp., z Gilowic. Stawowy 
Franciszek, 10 komp., z Barwałdu Górn. Sternal Jan, 
11 komp., z Brodów. Szczelina Władysław, 10 komp., 
z Lasu. Szczerbk Andrzej, 16 komp, z Wilamowic. 
Szczerbowski Franciszek, trębacz 3 komp., z Grójca. 
Szczurek Józef, 16 komp., z Zawoi. Szymalski Włady­
sław, 76 komp., z Czańca. Szłapa Jan, 10 komp., z Bu­
lowic. Ściera Jan, kapr. 16 komp., z Lachowic. Świątek 
Józef, 12 komp., ze Stryszawy. Tobik Bronisław,
9 komp., z Bulowic. Truchły Emil, 16 komp., z Ra­
dziechowy ch. Tyrpa Józef, 14 komp., z Krzywaczki. 
W acławek Ludwik, 11 komp., z Przeciszowa. Werdan 
Gustaw, plnt. 12 komp., z Żabnicy. Wojtyła Michał, 
11 komp. Wolny Józef, frajt. 13 komp., ze Soli. Wolny 
Józef, frajt. 3 komp., z Radziechowej. Zając Józef, 
16 komo., z Radoczy. Zukasik Wawrzyniec, 13 komp.,
■i Brzeszcza, 1890.

W  niewoli z 56  pułku piechoty.
BiSon Wojciech, 12 komp., ze Sułkowic. Bogacz 

Adolf, 12 komp., z Bulowic. Bogacz Antoni, 12 komp., 
z Bulowic. Drobny Tadeusz, 14 komp., z Osielca. J a ­
siński Franciszek, 12 komp., z Osieka. Jekiełek Fran­
ciszek, 12 komp., z Osieka. Koziołek Jan, 12 komp., 
z Rudn-ka. Kruczała Antoni. 12 komp., z Bulowic. Ku­
bica Stefan, f-ajt. 1 komp., z Godziska St. Majdak Mi­
chał, 12 komp., z Peweli W. Piecuch Rudolf* 14 komp., 
z Leśnej. PytliK Józef, kapr. 12 komp., z Pietrzykowie. 
Rapacz Stanisław# Laur. 14 komp., i  Lubienia- Serafin
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Franciszek, 1 komp,, z Zawady. Snrma Jan, 1 komp., 
% Lara. W ilk  Józof, rez. 12 komp., z Leńcz.

W  liście strat Nr 142
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy  

z 56 pułku piechoty.
Zabici z 56  pułku piechoty.

Bąjr Jan, kapr. 13 komp., ze Ślemienia, 1887. Bala 
Tadeusz, 12 komp., z Zarytego, 1891. Barglik Włady­
sław, Łapr. 15 komp., z Łętowni, 1890. Bębenek Wła- 
lysław, 10 komp., z Przeciszowa, 1889. Bednarz Jp.n, 
> komp., z Rajczy, 1886. Biesik Józef, forysic, 2 komp. 
'łachut Franciszek, tręb. 10 komp., nr. w Chrabówce, 

łSGl. Bogacz Jozef, 14 komp., z Czańca, 1891. Borak 
, Wojciech, 14 komp., 1892. Borowy Francissek, kapr. 
S komp., z Koconia. Brączek Franciszek, 14 komp., ze 
Skomieiny, 1892. Bułk» Józef, 4 komp. Burdyl Klemens, 
kapr. 7 komp., z Zawoi, 1889. Caputa Józef, p lut 3 
kpuip , ze Słotwiny, 1885. Chorążak Jan, 2 komp. Czarny 
Michał, kapr. 4 komp., ze Skawicy, 1887. DąbruW3ki 
Franciszek, 1 komp., z Jawiszowic, 1886. Durek Wa­

le n ty , 12 komp., z Więcierzy, 1888. Dziedzic Adolf, rez.
13 komp., z Węg. Górki, 1888. F ilek  Józef, 8 komp. 
Fuss Michał, kapr. 14 komp., z Rudnika, 1891. Gału­
szka Stanisław, 1 koim , z Zawady, 1891. Gaweł Józef,
14 komp., z Miiówkf 1894. Gielas Karoi, kapr. 14 komp., 

' z Barwaidn, 1889. Grabski Józef, 14 komp., z Między­
brodzia, 1889. Srządziel Wojciech, 14 komp., z Choczni, 
1891. Gania Józef, frajt. 2 komp., z Osielca, 1891. Fab- 
das 'Wojciech, 4 komp., ze Świnnej, 1887. Hajkns Jan, 
rez. 3 kr np., ze Skawy, 1885. Hałaciński Edward, kapr. 
8 komp, z Zatora, 1892. Handze! Piotr, 4  komp., ze

.Skomieiny b., 1890. Hanusiak Piotr, frajt. 11 komp., 
z  Łętowni. Jabłoński Franciszek, 11 komp., z Kleczy d.,
1891. Jąkała Władysław, rez. 12 komp., z Naprawy, 1887. 
Janowiec Franciszek, 12 komp., z Zarytego, 1892. Jose ■ 
fiak Michał, 14 komp , z Siennej, 1893. Kalika Józef,

' 4 komp., z Wilkowic, 1887. Kiszka Stanisław. 3 komp., 
z Górnej Wsi 188*. Klimas Jan, 12 komp., z Lubienia, 
1691. Kocoń Tomasz, 13 komp., z Ujsołów, 1889. Ko- 
jak Andrzej, 14 komp., ze Stróż, 1892. Kosatz Karol, 
14 komp., z Kalnej, 1892. Kościelniak Adam, rez. 11 
komp. Kowalski Tomasz, 13 kemp, z Ujsołów, 1891. 
Kraj czar z Władysław, 13 komp., z Okrajnika, 1892. 
Krntak Jan, plut 16 komp., ze Śląska, 1888. Kubica 

. Józef, 2 komp., z Kamesznicy, 1887. Kudlaczek Maciej,
. 14 komp., z Bujakowa, 1893. Łinnert Andrzej, p ia t 14 
komp., z Lipnika, 1885. Magiera Jan, 14 komp., z An­
drychowa, 1890. Michałek Ignacy, frajt. 8 komp., ze 
Stryszawy, 1887. Michalec Marcin, 1 'oddział kara b. ma- 
-izyn., s Peweli w., 1889. Miesiączek Jan, kapr. 11 komp., 

,z  Ujsołów, 1891. Miętka Stanisław, 4 komp. Miodoński 
Zygmunt, frajt 8 komp, z Żywca, 1892. Mirocha Wła­
dysław, plut. 14 komp., z Baczyna, 1889. Moś Jan, 1 
oddz ai kara"', maszya, z Bestwiny, 1890. Mrowieć Pa- 

■woł, kapr. 14 komp., z Łodygowic, 1889. Mucharski Mi­
chał, 4 komp., ze Sporysza, 1891. Nidecki Erwin, kapr 
13 komp., z Białej, L884. Nikiel Waknty, 14 komp., 
z Bystrej 1888. Nowak Józef, 13 komp., z Fr^drycho- 
wjc, 1890. Nycz Józef, 14 komp., z Wilamowic, 1892. 
O krzesz Jan, kapr. 12 komp., z Siennej, 1390. Olej ar

czyk Antoni, kapr. 1 oddział karab. maszyn., z Pisarzowic, 
1888. Opyrchał Piotr. rez. 13 komp., z Kalwaryi, 1886. 
Orzrł Stanisław, 6 komp., z Zarży cza, 1887. Pacułt Mi­
kołaj, 1 komp., z Woli Zadysz., 1881. Pączek Wojciech, 
frajt 4  komp. Pałeczko Jan, 6 komp., Pasternak Wła­
dysław, 14 komp., z Trzebuni, 1889. Pępek Franciszek,
8 komp., z Kurowa, 1887. Piątek Karol, frajt 12 komp., 
z Pietrzykowie, 1889. Piernikarski Antoni, 11 komp. 
Pietraszko Anastazy, l  komp., z Kalnej, 1884. Pitry 
Ludwik, plut. L3 komp., z Pietrzykowie, 1888. Płonka 
Jan. 4  komp,, z Brzezinki 1889. Pochopień Antoni, frajt ' 
12 komp., z Kukowa, 1889. Potemka Wojc.ech, 16 komp, 
z Roczyn, 1893. Pyclik Feliks, 12 komp., z Koconia,
1890. Ran s Jan, 14 komp., z Kosowej, 1893. Ramza 
Jan, 8 komp., z Frydrychowie, 1891 . Rania Michał, kapr. y- 
1 komp., z Łodygowic, J889. Ryma czyk Wojciech, rez.
12 komp., z Bieńkówki, 1880. Sendera Jan, 11 komp. 
Siwek Walenty, 15 komp., z Łękawicy, 1890. Skawski ; 
Wincenty, 14 komp., z Przytkowic, 1892. Skompski Jó­
zef, 1 komp., z Jordanowa, 1887. Smcleń Stanisław, 
rez. 11 komp., z Myślenic, 1889. Smyrak Franciszek,
14 komp., z Zawoi, 1891. Sobel Franciszek, 16 kom",, 
z Rajczy, 1886. Strzałka Karol, 16 komp., z Jeleśni, 1890. 
Surma Władysław, 14 komp., z Lasu, 1893. Szewczyk 
Wincenty, 10 komp., z Żarnówki, 1890. Szostak Jan,
13 komp., z Wieliczki, 1876. Szweda Franciszek, kapr. 16 
komp., z Pietrzykowie, 1888. Szymański Józef, 10 komp., 
z Rajczy, 1891. Tabarczyk Franciszek, 12 komp., 1891. 
Talik Michał, 14 komp., z Milówki, 1892. Tomala Fran- , 
ciszek, kapr. 3 komp., ze Soli, 1892. Tyrlik Tomasz, frajt 
12 komp., z Radziechowej, 1838, Urbański Jan, 2 komp. 
W alczak Franciszek, 13 komp., z Brzezinki, 1887. Wę­
glarz Antoai, plut. 15 komp., z Andrychowa, 1884. Wo­
jas Piotr. 11 komp. Wójcik Józef, kapr. 3 komp., z Brze­
szcza, 1888. Wojtylak Józef, kapr. 1 komp., z Komoro­
wie, 1885. Wołoch Franciszek, 15 komp., z Tłuczanig.,
1892. Wróbel Józef, rez. 12 komp., z Wilkowic, 1888. 
Wykręt Francuzek, 4 komp., z Porąbki, 1Ś85. Zacny 
Jozef, 12 komp., z Wilkowic, 1886. Zajas Władysław, 
kapr 10 komp., z Babic, 1893. Zeman Józef, 15 komp,
z Leśnej, 1891.

Ranni z j5 6  pułku piechoty.
Adamek Wincenty, frajt. 9 komp., z Makowa' 

Aaamkiewic* Jan, frajt. 1 komp., z Izdebnif a. Adamus 
Andrzej, tez. 12 komp, z Bulowjc. Adamus Ludwik, 2 
komp, z Balowic. Antolak Edmnnd, 1 oddział karab. 
maszyn., z Jordanowa. Baca Józef, 2 komp, z Kocenia. 
Bachul Zygmunt, 4  komp, z Bystrej. Balczarczyk An­
drzej, 15 komp, z Tomic. Balon Michał 15 komp, 
z Przeciszowa. Baon, marszkomp. Bandura Pnweł, l l  
komp, z t  Strysza j  Baran Stefan, 11 komp, z  Pie­
trzykowie. Barcin Andrzej, frajt 12 komp, z Rych- 
wałdku. Bednarz Jacenty, kapr. 15 komp, z Tłnczani d. 
Bednarz Marcin, 1 komp, z Wadowic. Berwiński Sta­
nisław, kapr. 16 komp, z F ę t . Eiaiak Wilhelm 15 komp. 
Biba Jan, rez. 12 komp, z Wilamowic. Biegnn Karol, 
kapr. 2 komp, z Milówki. Biel Jan, 15 komp, z Zasa- 
nia. Biela Józef, 4 komp, z Lipowej. Biela Stanisław,
15 komp. Bielewicz Paweł, dob. 2 komp., 1883. Bielka,
6 komp. Bieniek Jan, 1 komp., ze Szczyrku Biernat Jan, 
kapr. 10 komp, z Rycerki g. Biernat Stefan, 1? komp, 
z Peweli m. Bisaga Franciszek, frajt. 16 komp.. zo Suchej. 
Bizon Jan, 14 komp, z Targanie/. Błachut Jan, 1
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komp., ?■ Białej. Błasiak Józef, lł) l ump. z Porąbki 
Bogunia Jan. 16 k^mp., z Łękawicy. Bogusz Jerzy, 
rr.jier S komp., z Lipnika. 3omski Karol, 4 komp. 

Bornas Franciszek, 14 komp, z Wieprza. Brączek Do­
minik, frajter 8 tomp, z Milówki. Bratek Józef, 14 
komp., z  Polanki Wielkiej. Brnzda Wawrzyniec, 10 
komp , z Łętowni. Brzana Józef, rezerw. 3 komp., ze 
Skawiny Bułka, 2 komp., z Rycerki. Baraczek Józef, 
kaoral 4  komp., z Głogoczowa. Bnry Jan, 4 komp., ze 
Soli. Byray Józef, 15 komp., ze Słotwiny. Byrski Jan, 
5  komp., -  Choczni. Byrski Józef, 8 komp., z Kozińca. 
Capaft^a Jan, 3 komp., z Rycerki Górnej. Cempiel Ka­
rol, feldf. 3  kuflip., z  Cięcmy. Chlapek Józef, rezerw. 3 
komp., z Osielca. Cholewa Wojciech, 16 komp, z ln- 
wałdn. Chrobak Franciszek, 15 komp, ze -Straconki. 
Chrobak JaaóD, kapra] 1 komp, z Łipnika. Cnrzaszcz 
Franciszek, kapral i  komp, z Lachowic. CichoA Wa­
wrzyniec, 14 komp., z Tłuciuni Górnej. Cieśla Leopold 
pluton. 6 komp., z Kalwaryi. Cipciński Antoni, 16 kom., 
ze Stryszowa. Cor’a Józei; plnton. 15 komp, z L.pnika. 
Csara Teodor, 6 komp, z Zatora. Cnrzydło Franciszek, 
15 komp, ze Sułkowic. Uwajna Józef, frajter 8 komp.

wierz Jan, 13 komp, z  Polanki. Czapik Jozef, 14 
komp, z Bestwiny. Czarnota Angnst, J6 komp, ze Spo* 
rysza. Czarnota Jan, rezerw. 3 komp. Czarny Józef, 
rezerw. 12 komp, z Przeciszowa. Czemiecki Włady­
sław, rezerwista 3 komp, z Zawady Czubin Jakób, 8 
komp, z Ujcołów. Cznlak J ozet, 2 komp, z Międzybro­
dzia. DąLrowsk5 Franciszek, 14 komp, z Trzemeśni. 
D_dok Michał, 2 komp., z Białej. Długołęcki Franci­
szek, 3 komp , z Kęt. Dobija Ludwik, 15 komp, z Ry- 
barzowic. Dobija W ilenty, 3 komp , z Rybarzowic. Do 
bys Walenty, 1 komp, z Łodygowic. Drabczyk Wa­
lenty, 16 komp., z Polanki. Drabek Piotr, 16 komp 
■Jrabetz Feliks, 6 komp. Drwal Stanisław, 10 komp, 
z Brzeźnicy. Drzyzdzyk Ludwik, 16 komp, z  Podul&z» 
Dudka Michał, rezerw. 3 komp. Dudziak Stefan, 15 
komp, z Bystrej. Dusił Karol, kapral 16 komp., z Bia­
łej. Dnziak Jan, 8 komp. Dwornik Stanuław, kapral 
11 komp, z Andrychowa Dybał Franciszek, 5 komp, 
b Bulowic. Dyre. Józef, 8 komp, ze Skawiny. Dziatzo* 
wiec Jakób, frajter 15 komp., z Pcimia. Dziedzic Mar­
cin, 13 komp, z Ciśoa. Dzierglas Józef. 14 komp., ze 
Soli. Dzierżawa Wojciech, 13 komp, ze Żywca. Eisner 
Adolf, kapral 5 komp, Elżbieciak Józef, 15 komp, z La­
chowic. Fajferek Wojciech, 15 «wmp„ z Jawiszowic. 
Ferter Władysław, 13 komp, z Oświęcimia. Feydycb 
Antoni, 2 komp, z Janowic. Fialik Jan, 2 komp,'z Be­
stwiny. Fijak Antoni, pluton. 15 komp, z Mikuszowic. 
Fijak Jan, 15 komp., z Brnśuika. Filek Antoni, 1 kom, 
z Barwałdu Średniego. Filipiec Andrzej, 16 komp. F i­
rek Jan, rezerw. 3 komp. Firganek Frarciszek, x czerw. 
10 komp, z Bestwiny. Fiaga Józef, 10 komp, z Ru­
dnika Fliesek Karol, frajter 14 komp., z Międzybro­
dzia. Foks Jan, 10 komp, z Gilowic. Foryś Jan, 3 
komp, z Risarzowic. Frączyk Stanisław, 14 komp, 
z Bystrej. Fraś Józef, 16 komp, z Wieprza, Fnłas Jan, 
13 komp., z Jawiszow’C. Gacur Marcin, 15 eomp, 
b Bieńkówki. Galos Jacenty, kapral 10 komp, z Brze­
zinki. Gałosz Józef, kapral 11 komp, z Roezyn. Gału­
szka Józef, 2 oldz. karabin, maszyn, ze Sie m m c .  Ga­
łuszka Józef, 3 oddz. karabin, maszyn, z Fokowa. Ga­
łuszka Ryszard, kapral 1 komp, ze Śląska. Gartosz D ;- 
dak. 34 komp.. z Kleczy Górnei Gąsior, kapral 12

komp, ze Straconki Gąsior Jan, kapral 12 komp, z L i 
pnika. Gąsiorek Marcin, 15 komp, z Gilowi*. Gąsiorek 
Rudolf. 5 komp, z Gilowic. Gawęda Franciszek, fraj 
ter 16 komp, z Czanca. Gawęda Jezet, 1 komp, z Bu 
lewic. Gawęda Karol. 2 komp. Gaweł Karol, IB komp, 
z Nieledwi. Gawliński Stanisław 2 komp, z Cięciny. 
Gawronek Szymon, 8 komp, z« Stryszawy. 3azek An­
drzej, 14 komp, 1892. Gembale Jan, frajter 15 kemp 
Gembala Jozef, rezerw 2 komp, z Osieka. Gibas Jan, 
16 komp 1891. Gibas Sylwester, 1 komp., z Palczy 
Gielata Jan, 2 komp, z J&chówki. GielaU Józef, 15 
komp, z Palczy. Gielata Luawik, 15 komp. Gierbard 
Adam 1 komp, z  Podgórza. Giertler Franciszek, 14 
nomp, z Hałcnowa. Glowm Michał, 15 komp, ze Sien­
nej. Głuszek Józef, rezerw. 3 komp, ze Stryszawy. Gni- 
dzióski Franciszek, 16 komp, ze Żywca. Gniełka Józef 
15 komp, z Kobiernic. Gniłka Franciszek, 15 komp. 
z Kobiernic. Grułka Franciszek, 16 komp, z Kobiernii 
Goc Władysław, kapral 8 k orp , z Kobiernic. Gołąb 
Jan, jednor. ochotn. kapral lo  komp, z Żywca Gołą­
bek Paweł, 12 komp, z Łodygowic. Golasik Jan, 16 
komp, s§e Siennej. Góra Jan, 4 komp. Góralik Leon,
15 komp, z Bysiny. Górkiewicz Dominik, rezerw. 10 
komp., z Głębowic. Górny, 2 komp, ze Szczyrku. Górny 
Antoni, irajter 15 komp, z Łodygowic. Górny Antoni, 
11 komp. Goryl Józef, 4 komp, z Palczy Grabysa An 
drzej, 15 komp., z Marcypoitjby. Grobelny Jan, fiaitei 
6 komp. Gruszecki Stefan, 9 komp, z Zembrzyc. Gry- 
gierczyk Józef, 3 komp, z Bestwiny. Grzegorsk* Dorni 
nik, 14 komp, z Oiśca. Grzegorzek Robert, 16 komp, 
z Lipnika. Grzybek Wawrzyniec, kapral 11 komp, 
z Brzezinki. Gnmihski Alojzy, 8 komp, z Komorowie. 
Gurka Tomasz, 16 komp, z Trzemeśni. Gazik Szymon,
16 komp, z Juszczyna. Gwizdała Wojciech, 8 komp, 
z Ryczmna. Gwóźdź Józef, 11 komp, z Brzeszcza. Ha- 
berko Tadeusz, jednor. ochotn. 14 komp, z Pólwsia 
Zwierzynieckiego. Hajda Franciszek, 14 komp. Hajda 
Sani sław, 6 komp, z Melejowej Halawa Stefan, kapral 
16 komp, z Krakowa. Hałupnik Józef, 8 komp, ze Śpo 
rysza. Hamerlak Alojzy, 12 komp., z Komorowie, Ham- 
pel Wacław, 16 komp. Handzel Filip, rezerw. 3 komp, 
ze Skomielny b. Hatała Jan, 2 komp, z Bzyk. Hstała 
Józef, 14 komp, z Rycerki. Hay Stanisław, rezerw. 9 
komp, z Przeciszowa. Heina Józef pluton. 12 komp., 
z Kóz. Hetnał Józef, pluton. 15 komp, z Łodygowic, 
Ho’ewa Józef, 15 komp, z Głogoczowa Holuj Stani­
sław, kapral 13 komp, z Myślenic. E, la Franciszek, 
pluton. 16 komp, z Hałenowa. Horn* Jan, -ezerw. ń 
komp, z Komorowie. Korowski Władysław, rezerw. 1 |  
komp, [ż Lauckorony. Huczek Józef, rezerw. 13 komp,, 
z Polanki Wielkiej. Eujjus Wojciech, 15 komp, z Brza 
czowic, Hulbój Józef, 3 komp, z Rajczy. Hulbój Józef,
15 komp, z Łękawicy. Hulbój Tomasz, frajter 16 kom, 
z Rajczy. Hycik Ryszard, 15 komp, z Oświęoima. Hj- 
nek Stefan, 10 komp, z Zasania. Iwan Franciszek, 1 | 
komp, z Porąbki. Jp,błoński Stanisław, 15 komp, z Kle­
czy Dolnej. Jachnak Stanisław, 15 komp, z Osielca 
Jakubiec Alojzy, rizerw. 1 komp, z Buczkow ic. Jaku 
biec Karol, 14 komp, z Biernej. Jakubiec Michał, plnt
16 komp, ze Słotwiny. Jaloński, 1 odda. karabin, ma 
szyn. Jamrosz Franciszek, 16 komp, * Jaszczurowej 
Janeczek Apdrzej, 11 komp. Janik Stefan, 14 komp. 
z Budzowa Janos Jan, trębacz 15 komp, z Roczyn 
Jarnot Władysiaw, 15 komp, z Brzeszcza. Jaros? Jan
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pluton. 3 komp., z Bystrej. Jarosz Tymoteusz 16 komp., 
z Barwałdu. Jasek Ludwik, 7 komp., z Pietrzykowie. 
Jaśkowiec Waienty, 16 komp., z Trzeineśui. Jaskuła 
Józef, 13 komp., z Przytkowic. Jędrzejak Marcin, fraj­
ter 15 komp., ze Suchej. jędrzejowski Józef, 8 komp., 

jz Osieka. Jędrzejowski Stanisław, rezerw. 11 komp., ze 
Sułkowic., Jeziorski Karol, 6 komp., ze Żywca. Jezior- 
iski Rudolf, 1 komp., ze Żywca. Jończyk Władysław,
14 komp., z Żarnówki. Jucha Stanisław, 16 komp., 
z Marcyporęby. Jugowiec Jan, 6 komp., z Zawadki. 
Juraszek Karol, 15 komp., z Koszarawy. Juraszek Ka­
rol, 16 komp., z Koszarawy. Jurczak Wawrzyniec, 3 
oddz. karabin, maszyn., z Marcyporęby. Kachel Kazi­
mierz, 8 komp., z Czerniowa. Kaczmarczyk Stanisław, 
4 komp., z Podolsza. Kain Ludwik, 15 komp., z Krzy- 
szkowic. Kaiser Józef, 6 komp., z Żywca. Kajdas Jó­
zef, 15 komp., z Żahnicy. Kajzer Tomasz, 10 komp., 
z Bystrej. Kąkol Ludwik, 11 komp. Kamiński Piotr, 
trębacz 3 komp., z Janowic. Kamiński Marcin, kapral
15 komp., z Koszarawy, ^ a n ia  Walenty, 1 komp., z, Bu­
czkowic. Karasiński Ignacy, 11 komp., z Barwałdn. 
Kardas Stanisław, rezerw. 12 komp. Karelus Józef, 
rezerw. 2 komp., z Brodów. Karelus Stanisław, 4 komp., 
z Brodów. Kasperlik Józef, 16 komp., z Borzęty. Ka- 
sperlik Roman, 11 komp., z Peweli Małej. Kawałek 
Franciszek, 2 komp. Kawaler Józef, kapral 13 komp., 
z Przytkowic. Kęcki Wawrzyniec, kapral 11 komp. 
Kępka Józef, rezerw. 12 komp., z Koszarawy. Kiełbasa 
Adolf, 8 komp. Kiwalski Teodor, plut. 8 komp., z Kęt. 
Klaja Jan, frajter 1 komp., z Przytkowic. Kłaput, 6 
komp. Klimczyk Józef, kapral 16 komp., z Krzywaczki. 
Klimek Fryderyk, pluton. 4 komp., z Węgierskiej Górki. 
Klimowski Jan, 3 komp., z Harbutowic. Kliś Franciszek, 
15 komp, z Leśnej. Klisz Jan, rezerw. 12 komp., z Uj- 
sołów. Kocon Józef, 14 komp., z Ujsołów. Koczur An­
toni, 2 komp. Koczur Tan, frajter 16 komp., ze Suchej. 
Koczur Józef, 13 komp., z Izdebnika. Kolanko Jan, 11 
komp., z Oczkowa. Konarski Szymon, frajter 12 komp., 
z Krzyszkowic. Konior Leon, trębacz 6 komp., z Mię­
dzybrodzia. Kopiec Otto, plutonowy 16 kompanii, 
z Białej. Korla Franciszek, 16 kompanii, z Kóz. 
Kosek Franciszek, rezerwista 3 kompanii, ze Skawy. 
Kosek Józef, kapr. 15 komp., z Brodów. KotlarczykSra- 
msław, 4 komp., z Kobiernic. Kowalcze Jan, 4 komp., 
z Łętowni. Kozbiał Józef, 1 komp., z Poręby Świnnej. 
Kozieł Jan, 15 komp., z Czańca. Kozieł Jan, rez. 9 komp,, 
z Marcówki. Kozik Andrzej, 2 komp., ze Stzyszowa. 
Kozik Leon, rez. 2 komp., ze Stryszowa. Kozioł Fi anci- 
szek, frajt. 8 komp. Kozioł Józef, 8 komp., z Dankowie. 
Kożuch Bronisław, 3 oddział karab. maszyn. Krafczyk 
Antoni, kapr. 2 komp., z Zaborza. Kraus Antoni, 16 
komp., z Poręby. Krawczyk Jan, 15 komp., z Jawiszo­
wic. Krawczykiewicz Antoni, frajt. 2 komp., ze Zatora. 
Kięcichwost Tomasz, 12 komp. Kręcioch Józef, kapr. 8 
komp., z Choczni. Królikowski Antoni, 14 komu., z Za- 
krzowa. Kruczek Jan, 14 komp, ze Szczyrku. Krupa 
Jan, 14 komp., z Krakowa. Krupnik Władysław, 16 
komp. Kruzała Antoni, 4 komp. Krystan Joachim, 3 
komp., z Zachełmia. Krywult Karol, kapr. 8 komp., z La­
chowic. Krywult Wiktor, 15 komp., z Lipnika. Krzysiak 
Piotr, 16 komp, z Ryczowa. Krzystek Andrzej, 12 komp., 
z Kalwaryi. Kubala Jan, rez. 3 komp., ze Szczyrku. Ku- 
basiak Józef, 10 komp., ze Suchej. Kubica Antoni, 2 
komp., z Jawiszowic. Kubica Rudolf, frajt. 3 komp., 
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z Mikluszowic. Kubica Walenty, plut. 15 komp., z Bu­
czkowic. Kubisiak Józef, rez 12 komp., z Bulowic. Ka- 
das Tomasz, 1 komp., z Woli Radzisz. Kudlarz Jakób, 
16 komp., z Pcima. Kudzia Jao, 16 komp., z Grzechyni, 
Kulczak Jan, 16 komp., z Tarnawy. Kuraorek Marcin, 
3 komp., z Radzieebowej Kurowski Andrzej, 11 komp.. 
z Rycerki. Kurowski Fianciszek, 15 komp., z Nieledwi. 
Kurowski Jakób, 16 komp., ze Szczyrku. Kuska Andrzej,
2 komp., z Pisarzćwic. Kuśmierz Jan, 12 komp., z Fry­
drychowie. Knta Francuzek, 16 komp. Kntermak Józef, 
15 komp., z Zaczyn. Kuźma Jan, kapr. 15 komp., z Kar 
mesznicy. Kwaśny Józef, 10 komp., z Kurowa. Kwiatek 
Ludwik, 14 komp., z Nowych Dworów. Kwartnik Ignacy, 
12 komp., ze Stryszowa. Laboś Antoni, 4 komp., z Przy­
borowa. Lach Józef, 1 oddział karab. maszyn. Lach Jó­
zef, rez. 2 komp., z Bieńkówki. Lałaga Józef, 12 komp., 
ze Stryszowa. Langer Andrzej, 8 komp., z Rajczy. La- 
nik Stanisław, frajt. 15 komp. Lankosz Kazimierz, frajt. 
15 komp. Lasek Wawrzyniec, plut. 15 komp., ze Starej 
W.ń Dolnej. Laszczak Franciszek, kapr. 2 komp., z Kęt. 
Laszczak Michał, 1 oddział karab. maszyn., z Godzisk. 
Latanik Tomasz, 16 komp., z Tresnej. Latoń Antoni,
15 komp., ze Sułkowic. Lękawa Franciszek, frajt. 8 komp., 
z Lipnika. Lenszowski Alojzy, frajt. 15 komp., ze Stro­
nia. Leśniak Franciszek, 12 komp., z Brodów. Leszczyń­
ski Franciszek, 16 komp., z Wadowic. Lichnowski Józef,
16 komp., ze Sporysza. Lodziana Michał, tręb. 1 komp., 
z Radziechowa. Loranz Jan, 16 komp., z Łodygowic. Lo­
renz Jan, 8 komp., z Łodygowic. Luber Józef, 8 komp., 
z Gilowic. Lurka Wincenty, 15 komp., z Żarnówki. Lyrka 
Jan, 4 komp. Lysek Franciszek, frajt. 2 komp., z Łę­
ków. Lyson Tomasz, 12 teomp., ze Sułkowic. Łukasik Te­
ofil, frajt. 2 komp., z Zembrzyc. Łysoń Stanisław, 14 
komp., z Andrychowa. Mac Karol 4 komp., z Koszarawy. 
Machała Jakób, kapr. 1 komp., z Milówki. Madeja Lu­
dwik, 10 komp., z Jaworzna. Maga Franciszek, kapr. 
11 komp., z Bestwiny. Maga Karol, 16 komp., z Be­
stwiny. lyiagiera Franciszek, 3 komp., z Andiychowa. 
Majda Jao, 14 komp., z Osieka. Majdak Józef, 16 komp., 
z Koszarawy. Makuch Jan, 12 k< mp., z Krzyżowej. Mal­
czewski Benedykt, 16 komp., z Grzechyni. Malectd Wła­
dysław, rez. 3 komp., z Jawiszowic. Mamcasz Franci­
szek, 2 komp., z Tarnawy. Marciak Jan 3 oddz. karab. 
masz. Marek Franciszek, frajt. 8 komp., z Zawoi. Ma­
rek Jan, 10 komp., z Andrychowa. Marek Józef, 15 
komp., ze Szczyrku. M«rkiewk& Jakób, frajt. 15 komp., 
z Białej. Marszałek Wojciech, 15 komp., z Jeleśni. Mar­
szałek Jakób, 8 komp., z Manowic. Marszałek Tomasz, 
11 komp., z Krzeszowa. Matuła Jan, 16 komp., z Lanc­
korony. Młstulak Marcin, rez. 4 komp., z Sidziny. Ma- 
tuszczak Franciszek, 8 komp., z Oczkowa. Matusz.ek 
Jan. jednor. 16 komp., z Rycerki. Matuszek Jan, kapr.
3 komp., z Rycerki Górnej. Matuszyk Marceli, frajter 
1 komp, z Tarnawy Dolnej. Mazur Antoni, 3 komp., 
z Woli Radz. Mazur Jan, 8 komp., z Grzechyni. Mazu­
rek Józef, 16 komp, z Andrychowa. Medon Andrzej, 
16 komp., z Marcyporęby. Meresz Władysław, 16 komp., 
z Żywca. Michalak Wawrzyniec, 15 komp., z Kluczni- 
kowic. Michałek Ignacy, frajt. 4 komp., ze Stryszawy.
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